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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyj ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy franko- 
wać, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- | 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej profeso- 
ra piątego gimnazyum we Lwowie Józefa N o- 
gaja dyrektorem gimnazyalnym w Rze- 
szowie. 


P. Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór na rok 1899 Alberta Mendelsbur- 
ga na prezydenta a Wojciecha Biechoń- 
skiego na wiceprezydenta Izby handlowo- 
przemysłowej w Krakowie. 


'ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 marca. 


Rossyjscy szowiniści, których akcye sta- 
nęły znowu wysoko, tryumfują. Najnowszy 
ukaz cara do sejmu fińskiego, mogą oni uwa- 
żać za ziszczenie swych marzeń i ukoronowanie 
tych zabiegów, jakie podejmowali od dawna 
aby pozbawić Wielkie Księstwo Finlandzkie 
poręczonego mu traktatem zawartym w roku 
1819 pomiędzy carem Aleksandrem I. i Szwe- 
cyą samoistnego bytu i urządzeń konstytucyj- 
nych. W ostatnich latach poczyniono w sa- 
morządzie tego kraju różne wyłomy, lecz po- 
zostawiono w spokoju instytucyę własnego 
wojska. do której ludność Finlandyi najwię- 
kszą przywiązuje wagę. Dopiero w jesieni ro- 
ku zeszłego rząd centralny wniósł do rossyj- 
skiej rady państwa projekt ustawy, mocą któ- 
rej zniesiono zupełnie tę instytucyę i zlano 
wojsko fińskie z armią cesarstwa. Przedłoże- 
nie to dla którego Sankcyonowania zwołano 
sejm na nadzwyczajną sesyę, wywarło w kraju 
niezmiernie deprymujące wrażenie i napotkalo 
na tem silniejszy opór, 14 znosi ono nie tylko 
fińskie siły zbrojne lecz nakłada na ludność 


wielkie materyalne ofiary, odtąd bowiem Fin- | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po I0 ct. od 
jednego wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego P:.saż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


(rodów tych jest 240); duchowieństwo wysy- 


landya ma przyczyniać się do utrzymania ar- |ła trzech najwyższych dostojników kościel- 


mii rossyjskiej sumą 8 milionów rubli. Gdy 
wszystkie zabiegi generał-gubernatora Finlan- 
dyi generała Bobrikowa, aby skłonić sejm do 
przyjęcia tego projektu ustawy, okazały się 
bezskutecznemi, ucieknięto się w Petersburgu 
do represaliów. Mianowicie rząd wyjednał 
ukaz carski, mocą którego odtąd te rossyjskie 
prawa, które odnoszą się do spraw ogólno- 
państwowych carstwa „z włączeniem Finlan- 
dyi“ mają być usunięte z pod kompeteneyi 
sejmu fińskiego i oddawane pod rozstrzygnię- 
cie rossyjskiej radzie państwa. Ozyli innemi 
słowy: gdy dotychczas wszystkie prawa, wy- 
dawane dla Finlandyi, były inicyowane, roz- 
trząsane i rozstrzygane przez autonomiczne 
instytucye Finlandyi i za pośrednietwem fiń- 
skiego sekretarza stanu przedstawiane do 
sankcyi monarchy, odtąd te prawa, które obo- 
wiązywać mają i w Finlandyi I w cesarstwie, 
albo które będąc przeznaczone tylko dla Fin- 
landyi, uznane zostaną jako pozostające w 
związku z prawodawstwem cesarstwa, będą 
rozstrzygane w rossyjskiej radzie państwa. 
W ten sposób sejm fiński we wszystkich 
sprawach, które nie są czysto lokalnego cha- 
rakteru, staje się po prostu tylko ciałem obra- 
dującem i traci zupełnie dawne swoje zna- 
czenie., 

Ow ukaz uderzył jak grom w ludność 
Finlandyi, która nie może się już łudzić co 
do istotnych zamiarów kół decydujących. Ge- 
nerał-gubernator zdołał tylko groźbą, iż za- 
rządz: stan oblężenia i obsadzi miasta fiń- 
skie wojskami gwardyi rossyjskiej, skłonić se- 
nat fiński, stanowiący najwyższą władzę ad- 
ministracyjną, do ogłoszenia ukazu carskiego. 
Po tej publikacyi, którą uchwalono w senacie 
11 głosami przeciw 10 głosom, znaczna część 
ludnosci FHlelsingforsu przywdziała żałobę, a 
dzienniki miejscowe wyszły w czarnych ob- 
wódkach. I nie bez powodu, boć ukaz, o któ- 
rym mowa, zadaje cios śmiertelny samorzą- 
dowi kra owemu. 

Przy tak smutnej dla Finlandyi sposo- 
bności będzie na czasie kilka słów o sejmie 
i ustroju autonomicznym tego kraju. 

Sejm składa się z przedstawicieli ezte- 
rech stanów: szlachty, duchowieństwa, mie- 
szczan i w'ościan. Stan szlachecki wysyła na 
sejm jednego przedstawiciela od każdego rodu 
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nych, oraz 6 niższych duchownych; razem z 
duchowieństwem zasiadają w sejmie przedsta- 
wiciele uniwersytetu helsingforskiego i depu- 
taci nauczycieli szkolnych. Stan miejski wy- 
syła po jednym przedstawicielu z każdego 
miasta, a jeżeli ludność miasta jest większą 
nad 6 tysięcy, to od każdych następnych 6 
tysięcy bywa wysełany również jeden przed- 
stawiciel. Włościanie obierają jednego przed- 
stawiciela z każdego rewiru sądowego. 


Generał- gubernator, mianowany przez 
cara, jest głównodowodzącym wojskami okrę- 
gu finskiego oraz prezyduje w najwyższej sta- 
łej instytucyi w kraju, jaką jest cesarski se- 
nat. Ten dzieli się na kilka wydziałów, mia- 
nowicie cywilny, skarbowy, wojskowy, kame- 
ralny, duchowny, rolnictwa, komunikaeyi oraz 
handlu i przemysłu. Oprócz tego, senat po- 
siada wydział sądowy, stanowiący najwyższy 
trybunał dla całej Finlandyi. 


Chociaż Finłandya jest nierozdzielną czę- 
ścią państwa rossyjskiego, to jednakże posia- 
da oddzielny zarząd skarbowy, i oddzielną mo- 
netę, oddzielne poczty, oddzielne koleje żeła- 
zne, a nawet dzieli ją od Rossyi granica cel- 
na. Również posiada krajowe pułki, zwane 
urzędowo „wojskiem  fińskiem* składające 
się wyłącznie z krajowców. 


Obok  generał-gubernatora w Helsing- 
forsie, najwyższym wykonawcą władzy mo- 
narszej jest dla Finlandyi osobny sekretarz 
stanu, mianowany przez monarchę z pośród 
Finlandczyków, stale w Petersburgu zamie- 
szkały. Ma on tytuł i charakter ministra. 


Finlandya licząca zaledwie dwa i pół 
miliona mieszkańców, stoi wysoko pod wzglę- 
dem kulturnym i dobrobytu. Dość powiedzieć, 
że posiada ona Uniwersytet do którego uczę- 
szeza przeszło 2000 studentów, Politechnikę, 
50 przeszło gimnazyów i szkół realnych, 62 
szkoły żeńskie, 8 szkół handlowych, 76 szkół 
rzemieślniczych i t. d. To też w kraju nie 
ma prawie analfabetów. 


Językiem urzędowym jest szwedzki i 
fiński; Szwedzi stanowią dziesiątą część lu- 
dności i reprezentują stan szlachecki a po 
części i miejski; masa zaś ludności jest fiń- 
ską. Oba te narody wyznają wiarę luterską; 
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liczba prawosławnych w całej Finłandyi nie 
przenosi 40.000, katolików zaś jest jeszcze 
mniej. 

Dochody i rozchody skarbu fińskiego 
wynoszą rocznie oxoło 24 milionów rubli; 
dług państwowy sięga w przybliżeniu 40 mi- 
lionów rubli i zaciągnięty został prawie wy- 
łącznie na budowę kolei żelaznych. 


SPRAWY MONARCHII 


Pod przewodnictwem P. Ministra handlu 
bar. Di Pauliego — jak donosi depesza — 
odbyła się wczoraj w Wiedniu konferencya 
fachowych osobistości w sprawie poruszonego 
od dawna i omawianego wielokrotnie utwo- 
rzenia organizacyi dla rozwoju wywozu z Au- 
stryl. W obradach wzięli między innymi udział: 
dr. Hallwich, Artur Krupp, Leitenberger, 
Mauthner, bar. Schwegel. Tłem dyskusyi był 
wypracowany przez Ministerstwo handlu me- 
moryał o popieraniu rozwoju wywozu austrya- 
ckiego, a zawierający dokładny obraz fakty- 
cznych stosunków handlu i przemysłu w Au- 
stryi, oraz wnioski dla zorganizowania eks- 
portu. W tych wnioskach proponuje Mini- 
sterstwo handlu, aby wysyłać na odpowie- 
dnie punkta zagranicy doskonale obznajomio- 
nych w swoim zakresie kupców i przemy- 
słowców, celem trwałego ich usadowienia, 
przyczem mialaby być im zapewniona odpo- 
wiednia subwencya państwowa. Zadaniem ich 
miałoby być utrzymywanie stosunków han- 
dlowych pomiędzy zagranicą a krajowym 
przemysłem, względnie handlem, oraz organi- 
zowanie takiego związku, a to zarówno na pod- 
stawie bezpośredniego stosunku pojedyńczych 
firm, jakoteż z pomocą mających się utwo- 
rzyć umyślnie ku temu celowi domów wywo- 
zowo-komisowych, którym mają być przyznane 
daleko idące ułatwienia i prerogatywy. Aby 
tem bardziej ułatwić popieranie i rozwój sto- 
sunków handlowych pomiędzy wysyłającym 
towar a odbiorcą, projektowanem jest w dal- 
szym ciągu współdziałanie austryackiego in- 
stytutu finansowego. (o się tyczy sposobu fi- 
nansowania, to w tej mierze zawiera memo- 
ryał szereg propozycyj. 


— 


LISTY PARYSKIE. 
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W lutym. 


(Sic transit. — Zmiana prezydenta. — W Wer- 
Balu. — Rzut oka na wystawę przyszłoroczną. — 
Przepowiednie kalendarza „Old Moore“. — Nowa 
Wojna domowa. Walka między literatami a po- 
litykami. — Deschanel jako kandydat do Aka- 


demij, — Plotki wyborcze. — „Les Antibel", 
tragedya chłopska (w Odeonie). — Legenda panny 
Oral, — Opera i konserwatoryum Jana Reszke- 


80. — Sprawa reformy konserwatoryum. — Sztuka 
Polską na wystawie 1900 r. — Wystawa Olgi 
Boznańskiej). 


Pa 


to „Le Roi est mort, vive le Roi“! Okrzyk 

n, wznoszony niegdyś przez dygnitarzy 
„ Przedpokojach królów francuskich, powta- 
<a onegdaj dworzanie z Elizeum na cześć 
rzec e0 Prezydenta Loubeta. Trudno w samej 
SBS. 0 coś bardziej rażącego, aniżeli owa 
w hoya nowego prezydenta w Wersalu 
legii u, gdy trup ozdobiony Wielką Wstęgą 
pa > onorowej i Złotem runem nie zastygł 
rozbijając lizeum, Z tych setek deputowanych, 
rie (i Te się hałaśliwie w sławnej „Gale- 


. ombegux*, któ : człowieku 
wczoraj jesze aux*, któż myślał o 


ym W ze najpotężniejszym we Francyi ? 


; arsalu, gdzie tylokrotnie okla- 

sk orsalu, gdzie go ty 
- AO coż jeszcze przypominało popularne- 
E bat oaza, owego „syna ludu“ w monoklu 
Jch kamaszach? Nic, prócz afisza sła- 


wetnej Quinquiny, rozlepionego po ulicach: 
owej Quinquiny, którą Faure pijał i której 
destylatorowi pozwolił używać portretu swego 
dla celów reklamy. 


Dobrze zrobi nowy prezydent, jeżeli po- 
stara się zawczasu o patronat innego jakiegoś 
likieru, który odświeżałby siły jego za życia 
i zapewnił mu choćby krótką chwilę popular- 
ności po śmierci. Dobry płakat należy do 
owych Środeczków, którymi „protokół“ stara 
się zyskiwać serea tłumów dla każdoczesnego 
prezydenta. Przerobienie świeżo wybranego 
prezydenta na „popularną figurę“ oto pierwsze 
zadanie protokołu. Panowie z Wlizeum odzna- 
czają się niepospolitą w tej mierze zręcznością. 
Skład skór w Hawrze, monokl, kamasze, Quin- 
quina i Monjarret — z tych pierwiastków 
w okamgnieniu skomponowano swego czasu 
sympatyczny obraz Feliksa Faurea. Wioska 
Marsanne, gdzie sędziwa, dziewięćdziesięciole- 
tnia niemal matka wylewa łzy radości po wy- 
borze syna; kilka anegdot à la Cincinnatus, 
oto nowy prezydent Loubet, ad usum mas. 


Pierwszą funkeyą Loubeta było objęcie 
władzy, przegląd urzędów, który satyryk 
z Chat Noir, Jacques Ferny, opisuje tak do- 
wcipnie w swej „Wizycie prezydenta* : 


Puis il sourit, salut et sort 

Pour se rendre à la préfecture. 

Là, dit aux juges du ressort: 

„Ah! cest vous, la magistrature" ! 

Puis, à V evêgď, délicat ment: 

„Ahl! čest vous, le chef du diocèse“! 

Puis au matr, tris spirituell ment: 

„Ah! cest vous mair, j'en suis bien aise“! 


Puis, avec un’ finess’ particulièrement tran- | z telefonami i elektrycznością wśród lasu dzie- 
[scendentale: | wiczego, na zrębie błotnistem. 


„Moi, j' suis Vgardien de la Constitution 
[gouvernementale". 


Najważniejszem zdarzeniem za rządów 
Loubeta — skoro się go doczeka — będzie praw- 
dopodobnie otwarcie wystawy Światowej roku 
1900. Imię jego połączy się z tą wystawą tak 
jak imię Faurea okryło się blaskiem dzięki 
przyjęciu cesarza rossyjskiego I zawarciu przy- 
mierza francusko-rossyjskiego. Lecz kto wie, 
co zajdzie aż do owej wielkiej chwili? 

Jadąc do Wersalu, niejeden z deputowa- 
nych spoglądać musiał na Sekwanę i na pole 
Marsowe, gdzie przyszła wystawa, niby mia- 
sto olbrzymie a efemeryczne, już z ziemi wy- 
rasta. Sylwetka tego miasta, które przez parę 
miesięcy istotnie będzie stolicą świata, wyraźnie 
dziś już się zarysowuje. Oto najpierw most 
Aleksandra II, olbrzym żelazny o jednym 
łuku, rozległy, dekoracyjny, teatralny niemal 
z wieżami swemi po obu brzegach. Naprze- 
ciwko, wielki i mały pałac sztuk pięknych już 
się dźwignęły w uroczym stylu dekadencyi 
greckiej; widać w nich siłęi elegancyę, które 
obiecują, że budynki te należeć będą do pię- 
kniejszych pomników architektury francuskiej. 
Dalej, na całym lesie palów, spoczywa podłoga 
drewniana, na której się wzniesie wspaniała 
dekoracya Robidy „Le Vieux Paris", z basz- 
tami, wieżyczkami, teatrami i budami Paryża 
średniowiecznego. Na środku pola Marsowego 
widać jeszcze gigantyczną żyrafę, która nosi 
nazwę wieży Eiffel; ale dziś otacza ją cała 
osada rusztowań żelaznych, coś jakby miasto 
amerykańskie, które powstaje całe z żelaza, 


Zapewne, wszystko to wspaniale się bę- 
dzie przedstawiało i skoro nadejfggie owa chwi- 
la , w której Francya — jak to%widać na 
kompozycyach akademików dla Prix de Ro- 
me — witać będzie u siebie ludy, skołatana 
rzeczpospolita odetchnie swobodniej. Lecz czy 
Francya doczeka się tej chwili bez wielkich 
przewrotów ? Cruclle énigme — zagadka, która 
nie znalazła jeszcze rozwiązania, jeżeli nie za- 
dowolnimy się przepowiednią sławnego kalen- 
darza londyńskiego „Old Moore". „Old Moore* 
zażywa w Paryżu znacznie wyższego kredytu 
aniżeli „mirlitonerye" à la Nostradamus, z 
któremi występuje panna Cuódon, inspirowana 
przez Archanioła Gabryela. Otóż tajemnicza 
ta księga, która — rzecz dziwna — przepo- 
wiedziala była pożar bazaru dobroczynności, 
stawiająca horoskopy ministerstwom i królom, 
twierdzi, że we Francyi wybuchnie wojna do- 
mowa, i to już w kwietniu r. b. Prorok w 
„Old Moore“ miał widocznie na myśli chwilę, 
w której trybunał kasacyjny wydać miał wy- 
rok w sprawie rewidowanego procesu. Dla 
ciekawości zaznaczamy w nawiasie, że ten pan 
kalendarz zapowiada śmierć cesarzowej Wi- 
ktoryi na maj. Zobaczymy. 


Laissons venir le temps, U inconnu formidable 
Qui tient l'événement caché sous son mamteaw. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 

Puk. 


Uczestnicy konferencyi wyrażali się bar- 
dzo sympatycznie o całym projekcie a spe- 
cyalnie dyrektor zakładu kredytowego p. Mauth- 
ner oświadczył, iż przy finansowaniu zamie- 
rzonej organizacyi eksportu Zakład kredytowy 
będzie gotów poczynić jak najdalej idące uła- 
twienia. 

P. Minister handlu br. Di Pauli zwróci 
się wkrótce w sprawie zrealizowania organi- 
zacyi wywozu do Izb handlowo-przemysłowych 
i zawiadomi o dotyczących krokach członków 
rady przemysłowej. 

W dniu 14 b. m. zgromadzne będą 
wszystkie sejmy krajowe z wyjątkiem Tyrolu, 
Tryestu, Gorycyi i Istryi. — Odroczenie ter- 
minu sejmu tyrolskiego pozostaja w związku 
z rokowaniami, jakie toczą się z posłami wło- 
skimi o wstępienie ich do sejmu. O układach 
tych piszą Tiroler Stimen: „Rokowania z Wło- 
chami tyrolskimi trwają dalej. Dr. Kathrein 
wrócił onegdaj ze swojej drugiej podróży do 
Trydentu. Układy zmierzają dotychczas do 
tego celu, aby stworzyć podstawę do rokowań 
z niemieckiemi stronnictwami w sprawie żą- 
danego „podziału administracyjnego* kraju. — 
Narady odbyć się mają — w razie poprzedniej 
zgody Rządu -— jeszcze przed otwarciem sej- 
mu. Na zasadzie takiego porozumienia mają 
być Włosi skłonni do wzięcia udziału w pra- 
cach sejmu. Za podstawę porozumienia uwa- 
żają Włosi projekt nowej tyrolskiej ordynacyi 
wyborczej, ułożony jeszcze w r. 1897 przez 
włosko-tyrolskich posłów. Główną treścią pro- 
jektu jest wprowadzenie kuryj narodowych. 
Szczegóły usuwają się wtem stadyum układy 
z pod publicznej dyskusyi. Włosi dążą nadto 
do podziału krajowej Rady szkolnej na wzór 
krajowej rady kulturnej*. 


7 tria wysłdźców galijskich 


AG. 


(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 
Curityba w styczniu r. 1899. 


Mogę Wam przesłać wiązankę wiado- 
mości o emigrantach z Galicyi; szczegóły te 
niewątpliwie zainteresują Waszych czytelników, 
a dla niejednego będą także przestrogą i wska- 
zówką. — Oto mianowicie tutejszy austro-wę- 
gierski wicekonsul p. Pohl zwiedził w dru- 
giej połowie ubiegłego roku kolonie: „Santa 
Cruz“, znajdującą się na pobrzeżu Brazylii, 
czyli w t. zw. Littorale, oraz „Antonio Olin- 
tho“, położoną już w głębi kraju, na wyżynie 
Parany ; obie kolonie dla tego dla nas są in- 
teresujące, że obie zamiaszkane są przez wy- 
chodźców galicyjskich. 

Santa Cruz jest pierwszym a prawdopodo- 
bnie i ostatnim eksperymentem kolonialnym 
z wychodźcami naszymi w okręgu pobrzeża, 
którego klimat niezdrowy oddziaływa dener- 
wująco na niezahartowane do niego organizmy 
naszych chłopów. Przewidując to, p. Pohl 
sprzeciwił się temu pomysłowi, — prefekt 
municypalny w Paranagua uparł się jednak i 
postawił na swojem; ale doświadczenie prze- 
konało, że próba istotnie się nie powiodła i 
zapewne też nie będzie już powtórzoną. 

Oto dzieje kolonie. W dniu 27 lipca 1897 
przybyło do Paranaguy 33 rodzin wieśniaków 
ruskich z Galicyi. Zawiadomiony o tem wice- 
konsul p. Pohl wyrobił emigrantom wolny 
przejazd do Ourityby ; zanim jednak nadeszło 


PORTRET MAESTRA ALBANI 


(Z Cyklu „Documenti umani“. F. de Roberto). 


(Ciąg dalszy). 


Albani opuścił głowę na rękę i przym- 
knął oczy. Potem, otrząsając się z zamy- 
ślenia : 

— QOczekujesz może czegoś nadzwyczaj- 
nego? spodziewasz się usłyszeć przygody nie- 
bywałe lub zawikłane ?... A tymezasem to hi- 
storya calkiem prosta, historya namiętności, 
jakiej się nie spotyka codziennie. Tylko, że 
była to moja pierwsza namiętność... 

— Do twojej żony? 

— Mojej żony ? Ach, ty myślisz, że ko- 
chałem ją miłością ? że wziąłem ją z własnej 
woli ?... Dano mi ją dziewiętnastoletn'ą, po- 
nieważ była moją kuzynką, ponieważ ułożono, 
że tak się stanie... Zyczyłem jej dobrze do 
pewnego stopnia. Cóż mogłem wiedzieć o 
Świecie, mając lat dwadzieścia pięć? Co mo- 
głem znać w tym nędznym kraju, w którym 
książka stanowiła rzadki i szacowny przed- 
miot? A przecież coś się gotowało w moim 
mózgu!.. Przybyliśmy do Neapolu... Mój 
smutek, niepokój, pragnienie czegoś oczekiwa- 
nego, obiecanego, ale co jeszcze nie przyby- 
wało, stawało się prawdziwą męczarnią. W o- 
koło siebie nie słyszałem mowy o czem in- 
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urzędowe zawiadomienie o tym wolnym prze- 
jeździe, tymczasem 18 rodzin na własny koszt 
udało się do Curityby. Pozostali, pozbawieni 
wszelkich funduszów, usłuchali prefekta Pa- 
ranaguy i zgodzili się na to, aby ich osie- 
dlono na koszt municypium i na jego tere- 
nach w kolonii na pobrzeżu. Odesłano zatem 
tych 15 rodzin (razem 55 osób) do Santa 
Cruz. 

Kolonia ta, do której po bardzo uciążli- 
wej drodze dostać się można tylko albo pieszo, 
albo wierzchem, znajduje się około 18 klm. 
na południe od Paranaguá — w odległości 
6 kilometrów od wybrzeży; położona zaś jest 
na zalesionych pagórkach i wznosi się o 100 
metrów ponad poziom, podezas gdy sąsiednie 
kolonia położone są niemał na równi z pozio- 
mem morza a zatem jeszcze niekorzystniej. 
Ten wzgląd właśnie był dla brazylijskich 
władz municypalnych w Paranaguá decydu- 
jącym, że postanowiły spróbować, czy nasi wy- 
chodźcy wytrzymają w takich warunkach. Na 
drodze z Paranagua do S. Cruz, tuż przed tą 
ostatnią kolonią, leży kolonia włoska Maria 
Luiza; po przeciwnej zaś stronie, już po za 
S. Cruz, druga kolonia, Pereira. Nasi wy- 
chodźcy ruscy, nie mogąc porozumieć się ze 
swymi włoskimi sąsiadami na prawo i na 
lewo, — znajdowali się w Santa Cruz, jakby 
na wyspie; znajdowali się, gdyż w czasie 
kiedy p. Pohl zwiedzał kolonię, było tam już 
tylko siedm rodzin, sześć rodzin bowiem opu- 
ściło kolonię we dwa miesiące po osiedleniu 
się w niej, — a po wyjeździe p. Pohla, śla- 
dem ich poszły znowu dwie rodziny. — P. Pohl 
zwiedzał kolonię w lipeu, a zatem właśnie 
wśród tutejszej zimy, kiedy klimat w skutek 
mniejszych upałów jest znośniejszy; pomimo 
to koloniści nasi byli wymizerowani, żółtej 
cery, podobni raczej do chorych niż do zdro- 
wych, jakkolwiek mówili, że mają się jako 
tako. „Teraz jeszcze pół biedy — opowiadali — 
ale w lecie jeden po drugim idziemy do szpi- 
talal“ I w rzeczywistości, jak przełożona domu 
zdrowia opowiadała, byli oni w lecie stałymi 
klientami szpitala. Gorączka malaryczna ścina 
ich z nóg a nie mniej dokuczają im zarówno 
bolesne jak z trudnością dające się leczyć 
rany od ukąszeń bichos berneos, rodzaju wiel- 
kich jadowitych moskitów, będących plagą 
tej okolicy a dających się dotkliwie we znaki 
nawet osiadłym tam już od lat 20 Włochom. 
Włosi ci zaaklimatyzowali się już ale mimo 
to także szwankują na zdrowiu I wszyscy wy- 
glądają mizernie. 

P. wicekonsul Pohl ofiarował się koloni- 
stom naszym, że osiedli ich w wyżej położo- 
nych okolicach kraju, wśród innych koloni- 
stów z Galicyi. Dotychczas nie wszyscy zro- 
bili użytek z tej sposobności wydobycia się z 
niezdrowych, bagnistych okolic, bo żal im po- 
rzucać rezultatów swej dotychczasowej pracy 
przy korczowaniu lasów, oraz wygodnych dom- 
ków, jakie im kazała pobudować munieypal- 
ność Paranaguy a także obawiają się, może i 
nie bez słuszności, że nie mając żadnych za- 
sobów pieniężnych, na wypadek przesiedlenia 
się do nowej kolonii, jeśli wsparcia jakiego 
nie uzyskają, znajdą się w nędzy. Powiedzieli 
zatem, że z chęcią wyniosą się z niegościn- 
nej okolicy, skoro tylko zbiorą nieco pienię- 
dzy. Plantacye ich (kukurudza, zboże i bata- 
ty) są jeszcze bardzo małe, bo ciągłe choro- 
by nie pozwalają im pracować. W lipcu r. z. 
żyli z plonów pierwszych swych żniw, zebra- 
nych w styczniu i lutym z. r. P. Pohl na 
prośbę ich wystarał się u prefekta o dodatek 


w ziarnie na ich potrzeby codzienne i na no- 
we zasiewy. 

Koloniści włoscy pod względem ekono- 
micznym mają się dobrze. Uprawiają oni ka- 
wę, trzcinę cukrową i kukurudzę, oraz pędzą 
wódkę, zarabiając na tem dobrze. 

P. Pohl przedstawił prefektowi wrażenia 
swe, odniesione w Santa Cruz i prosił go, 
aby zwiedziwszy osobiście kolonię, naocznie 
się przekonał o prawdziwości tych spostrze- 
żeń. Również poinformował także rząd brazy- 
lijski o rezultatach tego eksperymentu koloni- 
Zatorskiego. 

Druga wspomniana wyżej kolonia Anto- 
nio Olintho, leży o 60 kilometrów na zachód 
od miasta Rio Negro nad rzeką tegoż imie- 
nia, która ją otacza od południa dużym łu- 
kiem długości około 10 kilometrów. Dostać 
się do niej można z Curityby drogą na Rio 
Negro (ztąd rzeką) w dwóch dniach, drogą 
zaś lądową na miasto Lapa w 3 dniach. 

Dzieje powstania tej kolonii są dość 
smutne. 

W listopadzie i grudniu r. 1695 odsta- 
wiono tam z Curitiby drogą na Lapa 600 ro- 
dzin; ale droga z Lapa do nowej kolonii by- 
la zbudowana tylko do starej osady brazylij- 
skiej Aqua Amarella, znajdującej się od Lapa 
o 46 kilometrów. Od wspomnianej osady trze- 
ba było dopiero torować 84 kilometrów drogi 
przez prawdziwie dziewicze lasy! Pracę tę 
ukończyli nasi chłopi w maju r. 1596, właśnie 
gdy dyrektor kolonii p. Gama, otrzymał z Ču- 
rityby rozkaz, że ma on chłopom wyznaczyć 
ich grunta i oświadczyć, iż ponieważ minęło 
już sześć miesięcy, w ciągu których rząd miał 
ponosić ciężary utrzymania kolonistów, a za- 
tem odtąd mają oni sami troszczyć się o sie- 
bie! Latwo zrozumieć, że polecenie to ró- 
wnało się rzuceniu emigrantów na pastwę nę- 
dzy głodowej, — z czegoż bowiem żyć mieli, 
gdy tylko nie wielu z nich zdołało jeszcze 
zaoszczędzić jakieś finansowe zapasy! Nawet 
działy nie były jeszcze wyznaczone, nawet 
drogi dojazdowej jeszcze nie zbudowano. Pan 
Gama, człowiek sumienny i zacny, pospieszył 
czemprędzej sam do Curityby (w maju roku 
1596), aby wyjaśnić rządowi ten stan rzeczy 
i przedstawić mu, że otrzymane polecenie jest 
wprost nie do przeprowadzenia; nie zdołał je- 
dnak przekonać nikogo. W obec tego p. Ga- 
ima podał się do dymisyi i już nie powrócił 
do kolonii. 

W kolonii tymczasem nastał okres sro- 
giej nędzy. Wielu wychodźeów zmarło podo- 
bno po prostu z głodu, wielu w skutek spo- 
życia jagód i roślin trujących, któremi żywili 
się w braku innego pokarmu, — a liczne 
krzyże przy drogach, wiodących dzisiej do jo- 
denastu dzielnie kolonii, są widomymi znaka- 
mi tyluż cmentarzy z tego czasu... - 

Wiadomość o tym rozpaczliwym stanie 
kolonii przyniosło kilku zacnych Brazylijczy- 
ków do Curityby, poczem sekretarz stanu de 
Abreu wyruszył na miejsce, aby doniesienia 
sprawdzić. O późnej godzinie nocnej przybył 
on do kolonii. Chłopi, zawiadomieni o jego 
odwiedzinach, przygotowali się, aby wraz z wynę- 
dzniałemi żonami i dziećm i wystąpić nazajutrz 
przed dostojnika i przedstawić mu swe zaża- 
lenia. Tymczasem jednak p. de Abreu już w 
czasie swej podróży do kolonii oraz w ciągu 
nocy, w której tam przybył, tyle się nasłu- 
chał, że myśl o osobistem spotkaniu się ze 
zrozpaczonymi kolonistami nie zbyt mu się 
uśmiechała. Zamim więc słońce zeszło, pan 


| nem, tylko o jednym wielkim celu w życiu: | obiecany. Moja żona ofiarowała kopię tej 
i kompozycyi jednej ze swoich przyjaciółek, |i patrzył sztywnie przed siebie a całą jego 
której nie znałem. Nie chciałem widywać ni-, postacią dreszcz lekki wstrząsał. 


iłości... A miłości tej ja nie znałem, 
chyba z nazwy lub z ulotnych dziecinnych 
wrażeń bez konsekwencji. .. 
Zajęty opowiadaniem, Anastasio Natali 
zapomniał o swoim rysunku iz łokciami, opar- 


się wisieć na ustach przyjaciela. 

— Przywiązanie mojej żony — mówił 
Albani dalej — dokuczało mi jak fałsz, jak 
ciężkie więzy. Nie była nigdy ładna, macie- 
rzyństwo było przyczyną, że zwiędła przed- 
wcześnie. Hałasy, czynione przez dzieci, prze- 
szkadzały mi do pracy, ile razy zabrać się 
do niej chciałem. Sztuka wydawała mi się o- 
stateczną głupotą. Miałem już gotowe libretto 
do wielkiego melodramatu „Isaura di Valenza“, 
nie byłem jednak w stanie ami jednej nuty 
napisać. Te wiersze wydawały mi się kon- 
wencyonalne, kłamliwe, pełne hipokryzyi.... 
W trakcie tego wpadły mi kiedyś w ręce 
wiersze z „Oczekiwania“, przypominasz sobie ? 

Ora dove sei tu, predestinata, 

Da tanio attesa e non trovata ancor ? 


Przelotne światło zabłysło we wzroku 
maestra Albani. Natali, nie czyniące hałasu, 
powstał, wziął płótno rozciągnięte na biejtra- 
mie i ustawiając je na sztaludze, usiadł zno- 
wu naprzeciw z paletą w lewej ręce. 

— Jakże bym nie pamiętał? — odrzekł 
i z za sztalugi zaczął się uważnie przypatry- 
wać rysom przyjaciela. 

— Romanza była gotowa za godzinę — 
ciągnął Albani. — Mówiono, że było to jakby 
objawienie nagłe talentu; podobno Romanza 
obeszła całe Włochy. Ona to otwarła mi raj 


kogo, uciekałem od rozrywek, miałem repu- 


tacyę niedźwiedzia, dziwaka, odludka ; czyż nie wdzięk, fantazya, szał. 
prawda?... Ta przyjaciółka chciała koniecznie | ideał wcielony l.. 
tymi na kolanach, a głową na ręku, zdawał | mnie poznać; unikałem jej tak dlugo, jak| pna opisać l. 


jednak do Curityby, wysłał niezwłocznie inży- 
niera do kolonii, aby przeprowadził podział 
działów między kolonistów i budowę dróg do- 
jazdowych. Chłopom kazano znowu pracować, 
ale dano już im na nowo utrzymanie. Tak 
upłynęło jeszcze pięć miesięcy, poczem dopie- 
ro osiedlono chłopów w domach, a opróżnio- 
no wreszcie prowizoryczne baraki, w których 
wszyscy koloniści musieli mieszkać razem, bez 
względu na to czy zdrowi czy chorzy, co na- 
turalnie przyczyniało się także w wysokim 
stopniu do śmiertelności osadników. 

Gdy w październiku r. 1896 powstał w 
Curitybie e. i k. konsulat, stan rzeczy w ko- 
lonii Antonio Olintho zmienił się już był do 
pewnego stopnia na korzyść; zmiana ta, pod 
wpływem starań wspomnianego konsulatu, po- 
stępowała szybko naprzód. Z końcem r. 1896 
mogli koloniści wreszcie przystąpić do upra- 
wy swych działów. W styczniu r. 1898, przy- 
wrócono dymisyonowanego dyrektora kolonii 
p. Gainę napowrót do jego urzędu. Dopiero je- 
dnak pierwsze żniwa położyły koniec nędzy 
emigrantów. 

Wielu z nich padło ofiarą tych ciężkich 
przejść, tego sprawdzić niepodobna. To tylko 
rzecz pewna, że liczba zmarłych jest wielką, 
podobnie jak liczba tych, którzy Antonio 
Olintho opuścili, osiadając w kolonii Lucena 
lub w koloniach znajdujących się w około 
Uurityby. Według statystycznych zestawień, 
sprowadzono do Antonio Olintho około 3000 
osadników ; dzisiaj zamieszkuje kolonię tylko 
487 rodzin (877 ruskich i 60 polskich), — 
a liczba głów wynosi 1686. 

Kolonia ma razem 125 hektarów roli, 
podzielonych na. 500 działów (losów); 450 dzia- 
łów ma juź swych osadników. Ziemia jest uro- 
dzajna, lasy przeważnie liściaste. Podczas, gdy 
w innych koloniach skarżą się na to, że rola 
jest lichą lub piaszezystą, tutaj skarg takich 
wyjątkowo nie słychać. Klimat jest dobry, wa- 
runki sanitarne pomyślne. Tylko koloniści 
jednej dzielnicy cierpią na t. zw. wola. 

Jak wszędzie tutaj, także i w Antonio 
Olintho chłopi nasi dokonali olbrzymiej pracy 
kulturnej w przeciągu zaledwie półtrzecia roku. 
Na miejscu dawnych lasów dziewiczych, dzisiaj 
w około każdej chaty widać falujące łany zbo- 
ża i hreczki, plantacye kukurudzy, dobrze u- 
prawne zagony kartofli i fasoli. Wielu upra- 
wia już także i jęczmień; niektórzy próbują 
zakładać kultury winniczne, oraz sadzić rozma- 
itego rodzaju jarzyny. Prawie wszyscy mają 
drób i nierogaciznę; niektórzy także po jednej 
krowie, a ci są dostarczycielami masła na 
targ miejscowy. Prawie wszyscy zajęci są 
wykończeniem dla siebie nowych, schludnych 
domów mieszkalnych. Wieleż to jednak i jak 
ciężkiej kosztowało pracy, wiele niewypowie- 
dzianych cierpień, trudów i — tęsknoty za 
krajem! Wieluż wychodźeów padło ofiarą nie- 
szczęśliwej gorączki emigracyjnej? Prawdzi- 
wie tylko wybrańcom losu powiodło się wyjść 
z tych krawych zapasów obronną ręką. 

Wycbodźcy galicyjscy zarówno tutaj jak 
i w innych koloniach tutejszych dowiedli już 
swą pracą, że są doskonałymi kolonistami, to 
też rozmaici więksi i mniejsi potentaci tutejsi 
wyrażają się o nich z pochwałą, że sę „gente 
muito trabalhadora“. 

Rozwój kolonii nad rzeką Rio Negro, 
którą od dwóch lat uczyniono spławną, zapo- 
wiada się zresztą pomyślnie. Na razie krąży 
po rzece tylko jedna łódź parowa regular- 
nie, a w większych odstępach czasu, nieregu- 
larnie nadto dwie jeszcze; jak na teraźniej- 


Maestro Albani podniósł się z krzesła 


Oto stała 


= przedemną  sympatya, 
.. Marzenie uosoblone !.. 
. Jak ją kochał m? niepodo- 
. Sztuka, moja żona, dzieci, przy- 


tylko mogłem, ale pewnego dnia spotkaliśmy | szłość?... Zapomniałem o wszystkiem, o wszyst- 


się. Czy wierzysz, że bywają czasami spojrze- | kiem! 
nia, któremi mężczyzna i kobieta, nie znając | o niej, na jej zbawienie a śmierć moja! 
się przedtem, widząc się po raz pierwszy w razy miłośne, j 


Każda myśl moja, sny nocne, były 
Wy- 


których nie mówiłem nigdy 


życiu, mówią sobie jednocześnie: Będziemy | jeszcze nikomu, pocałunki, których nie roz- 
do siebie należeć L.. Jedno z tych spojrzeń, | dawalem, skarby miłości, które nagromadzi- 
krótkie, głębokie, płomienne, zamieniliśmy Ze |łem skrzętnie w głębi duszy, chciałem dla 
sobą... W miesiąc później, 20 maja, milczące | niej poświęcić, wszystko od razu, z szaloną 


nasze porozumienie bylo faktem dokonanym... | rozrzutnością skąpca, 


— Jakże to było? — spytał Natali, 


ro; ; który leczy się ze swo- 
jej wady! Chciałem oddać jej wszystką krew 


który pracując nad twarzą, nie tracił ani słowa, | moją! utopić moje życie w jej życiu! znice- 


ani ruchu swego przyjaciela. 


-— Mniejsza o to!... Mieliśmy odbyć wy- | wiekil.. 


stwić moją egzystencyę w jej egzystencyi na 


. O nędzo! nędzo!.. Zapominałem, że 


cieczkę we troje, z moją żoną; w ostatniej | jestem człowiekiem, istotą materyalną, podle- 
chwili niedyspozycya któregoś z dzieci ją za- | gającą wszystkim nieszczęsnym prawom ma- 


trzymała. Wybraliśmy się sami przez Grotta, | teryi... 
do Pozzuoli, do Baja... Co za niebo! co za | mięć się plątała! byłem chory, 


morzel... Czy znasz gaik koło jeziora Lucrino, 


na drodze do groty Sybilli? Grunt tam spa- | stawiałem ją, aby iść do niej... 


dzisty, trzeba iść zwolna, krok za krokiem, 


a gałęzie drzew muskają po twarzy. Przez li- | kszą potrzebę ją widzieć... 


. Umysł mój mięszać się zaczynał, pa- 
chory na 
Moja żona płakała po kątach; pozo- 
W miarę 
jak moja nędza potężniała, czułem coraz wie- 
. Po co by mi bylo 


Mig. 


ście gałęzi kasztanów przebłyskuje światło zie- | zdrowia, kiedy chciałem znicestwić się trzy- 
lonawe, fantastyczne, jak w bajce; wydaje się | mając ją w objęciu, pojąc się jej wonią, pijąc 


jakby płynęło w szmaragdowem powietrzu... 
20 maja... 


Era de maggio e te cadeano ngino 
gg , 


Czerwone, słodkie, świeże wiśnie, to 
były jej usta... 


A schiocche a schiocche le cerase rosse... 


miód z jej ust? O nędzo! już nie mogłem 
wyrwać się z jej objęć, a nie mogłem dać jej 
innych dowodów mojej miłości !... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sze potrzeby wystarcza więc i to jednak, — 
bądź co bądź bowiem kolonia ma drogę wo- 
dną szybkie i tanie połączenie handlowe z 
miastem Rio Negro, a dzięki temu może od- 
stawiać produkta swe na targ miejski po ce- 
nach niższych niż inne kolonie. Gdyby na- 
tomiast „Antonio Olintho* zdana była jedy- 
nie na drogę lądową przez miasto Lapa. wów- 
czas byłaby zupełnie odciętaod ruchu o- 
brotowego. Droga do Lapa jest od długie- 


go czasu niemożliwa do przebycia, mo- 
sty na niej poniszezone a ma 80 kilometrów 
długości, — na tej przestrzeni zaś znajduje 


się jedynie wspomniana już poprzednio nie- 
znaczna brazylijska osada Aqua  Amarella, 
z 80 chat złożona. 

Gdy p. Pohl zwiedzał kolonię Antonio 
Olintho, wieśniacy nie żalili się na nie wobec 
niego i nie prosili go 6 poparcie żadnych żą- 
dań swych u władz brazylijskich, natomiast 
zasypali p. wicekonsula rozmaitemi pytaniami 
o wieści z kraju, oraz prośbami o radę w 
sprawach prywatnych , tudzież w sporach gra- 
nieznych, których naturalnie już i tam nie 
braknie. Prosili także bardzo o poparcie sta- 
rań ich u biskupa, aby ustanowił w kolonii 
stałego księdza proboszcza; prosili również o 
to, by otwarto w kolonii agencyę pocztową. 
Chcieli się także dowiedzieć, czy wolno im 
będzie na Jubileusz Najj. Pana wysłać do 
Monarchy adres hołdowniczy, oraz wnieść 
prośbę do Najj. Pana o obdarowanie ich dzwo- 
nem edi Mają już bowiem kościółek, 
którego wewnętrzne urządzenie — jak się ła- 
two domyśleć — jest nader skromne. 

Niedawno otworzył rząd w kolonii szko- 
łę; kieruje nią nauczyciel Brazylijczyk a na 
razie uczęszcza do szkoły 22 dzieci. 

Odjeżdżającemu po dwudniowym poby- 
cia p. wieekonsulowi, ludność dziękowała gro- 
madnie w sposób serdeczny i nawet demon- 
stracyjny za odwiedziny i za zajęcie się spra- 
wami kolonii. T 


Z Sejmu węgierskiego. 


mb pro OA W 


(Telegram). 


Budapeszt, 9 marca 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów , — po załatwieniu formalności, — za- 
wiadomił prezydent Perczel Izbę, że br. Banf- 
fy mianowany został wielkim ochmistrzem 
Dworu węgierskiego, jakoteż złożył mandat 
poselski. Następnie naradzała się Izba nad 
wnioskiem posła Gejzy Polonyiego, aby Naj- 
wyższe pismo w sprawie kwotowej postawić 
bezwłocznie na porządku dziennym. 

Poseł Kossuth protestował w imieniu 
stronnictwa niezawisłości przeciw „pogwałce- 
niu* ustaw. popełnionemu rzekomo przez o- 
znaczenie kwoty bez zasiągnięcia zdania par- 
lamentu. W tem stadyum, w jakiem znajduje 
się obecnie sprawa ugody, nie można odwo- 
ływać się do Najwyższej decyzyi. W końcu 
prosił mowca prezydenta ministrów, aby swem 
oświadczeniem uspokoił Izbę. 

Prezydent gabinetu Koloman Szell o- 
gwiadezyť, że ostateczne rozstrzygnięcie tej tak 
ważnej, ekonomicznej i finansowej kwestyi 
możliwem jest tylko w drodze swobodnego 
porozumienia obu stron interesowanych t. j. 
Austryi i Węgier. „Ja i rząd — rzekł prezes 
gabinetu — wszystko uczynimy, aby kwestya 
ta w ten sposób była załatwioną i ugoda we- 
szła w życie na mocy praw w konstytucyi 
zawartych, w szczególności na moey arty- 
kułu 12 konstytucyi*. W dalszym ciągu za- 
znaczył mowca, że panujące w obu częściach 
Monarchii anormalne stosunki uniemożliwia- 
ją porozumienie się. Rząd uczyni wszystko, 
aby sprawa kwoty mogła być zalatwioną we- 
dle litery prawa 1 odda tę sprawę jeszcze raz 
deputacyom kwotowym. Gdyby jednakowoż nie 
powiodło się osiągnąć porozumienia między 
deputacyami, sprawa jeszcze raz powróci do 
Izby posłów; a tylko w ostatecznym wy- 
padku nastąpi odwołanie się do Najwyższej 
decyzyi. (Oklaski). , 

Wniosek posła Gejzy Polonyiego odro- 
czono, poczem przystąpiła Izba do narad nad 
prowizoryum ugodowem. 


Z Litwy. 


aaa) 


Z Wilna piszą do Dziennika Poznań- 
skiego : 

W Wilnie przy cerkwi św. Ducha jest 
tak zwane „Świato- Duchowskoje bractwo“. 
Właśnie w czasie, gdy w dziennikach polskich 
Panowała największa gorączka ugodowa, za- 
Jęto się ono wydawnictwem groszowych ksią- 
żeczek, obrzucając w nich błotem Polaków 
1 katolików. Oczyw ście książeczki te przezna- 
Czone są dla ludu i mają na celu wmówić 

chłopów, że Białorusini i Ukraińcy są to 
dad zmie że Polacy ich wynarodawiali i prze- 
p, Wali, że Litwa od wieków należała do 
ao A a Wilno było po wszystkie czasy mia- 

em rossyjskiem i prawosławnem. Wydawni- 
Ctwa te otacza wysoka protekcya miejscowych 
władz i zalecają się one jako pokarm duchowy 


dla schyzmatyckich seminaryów i szkół lu- 
dowych. Z każdej kartki tych elukubracyj 
wieje straszna nienawiść ku katolicyzmowi 
i narodowości polskiej. 

W dzień odsłonięcia pomnika Murawie- 
wa w Wilnie, bractwo puściło jeden taki świ- 
stek pod tytułem: „Pamiati grafa Michaiła 
Nikołajewicza Murawiewa.* Znajduje się tutaj 
następujący ustęp : 

„W 1809 roku rossyjski imperator Ale- 
ksander I. odbudował dla Polaków niezależne 
Księstwo Warszawskie. Ale Polacy za to wiel- 
kie dobrodziejstwo odpłacili jemu grubą nie- 
wdzięcznością i zdradą. Przy najściu Napoleo- 
na I. na Rossyę w 1812 roku, przyłączyli 
wszystkie swe zbrojne siły do jego armii i 
wkroczyli w jej granice. Po porażce Napoleo- 
na i wypędzeniu jego wojsk z Rossyi, impe- 
rator Aleksander zapomniał winy Polaków i 
wspaniałomyślnie odpuścił im ich ciężką zdra- 
dę. Ale Polacy nie ocenili tej wysokiej łaski 
wspaniałomyślnego rossyjskiego monarchy, ta- 
jemnie gotowali się do nowej zdrady, do po- 
wstania, które wybuchło w 1831 roku. Za- 
częło się ono tem, że Polacy jednej pięknej 
nocy niespodzianie po zwierzęcemu „napadli 
w Warszawie na nieuzbrojonych spiących żoł- 
nierzy i wiele innych osób i wymordowali 
ich.“ 

Autor tej broszurki stara się w dalszym 
ciągu zmniejszyć liczbę ofiar Murawiewa, po- 
dając straconych zaledwie na 30, a wysła- 
nych na kilka tysięcy. Co do tej ostatniej ka- 
tegoryi, znaleść można gruntowne podstawy 
do obliczenia w znakomitem dziele Maksimo- 
wa „Sybir i katorga*, które się ukazało w 
drugiem wydaniu w roku 1891. Dzieło to 
pod każdym względem ciekawsze od rozgło- 
śnego Kennana, prócz ogólnej, ma dla nas 
specyalną wartość z powodu ustępów nas ty- 
czących się a bardzo bezstronnie traktowanych. 
W tomie trzecim na stronie 78 p. Maksimow 
tych tylko zesłanych, którzy przeszli przez 
'obolsk od 1863 do 1866 roku, liczy na pod- 
stawie urzędowych źródeł na 18.682 osób. 
Część z nich pozostała w tobolskiej gubernii, 
poiniędzy nimi, prócz 60 dzieci przy rodzi- 
cach, byli tacy polityczni zbrodniarze, którzy, 
jak pisze p. Maksimow, bawili się zawzięcie 
w piłkę i puszczali latawce. W tę liczbę 
18.682 ludzi nie weszli ani ci, których wy- 
syłano bez sądu, ani ci, których osiedlano 
we wschodnich lub północnych guberniach 
Rossyi, lub na Kaukazie, ani tacy, którzy po 
zasądzeniu internowani w Rossyi, później do 
Syberyi trafili. 

Wiadomo, że Murawiew wysyłał admi- 
nistracyjnie, bez sądu, za lada powodem lub 
mesprawdzonym donosem całe familie, wsie, 
okolice. P. Maksimow wymienia trzy takie 
szlacheckie osady: Antusze, Sianozatki i Tertez 
w gub. mohyłewskiej przesiedlone do gub. oren- 
burskiej. 

P. Maksimow oblicza, że ogółem wy- 
słano na Sybir okragło 90.000 osób, a że 
z jednego tylko generał-gubernatorstwa wileń- 
skiego Murawiew wysyłał gromadami, zatem 
główna część przypada z tego na Białoruś i 
Litwę. W końcu wskazuje korespondent na 
jedną okoliczność, którą podniósł także ów 
Maksimow. Wskutek całego szeregu manife- 
stów, skazani na rozmaite kary przez sądy 
za rok 1868, uzyskiwali ulgi, a w końcu po- 
zwolenie powrotu do kraju. Dla nieszczęśli- 
wych zaś, wysłanych arbitralnie, tak zwaną 
drogą administracyjną — bez sądu — najczę- 
ściej bez najmniejszej winy, nie było żadnej 
ulgi. Takich zaś była ogromna większość. 


KRONIKA 


Lwów, 9 marca. 


— Hołd Ojen św. Leonowi XIII. 
W wykonaniu uchwały sejmowej z dnia wczo- 
rajszego, wysłał JE. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni wczoraj po południu na ręce 
JEm. kardynała Rampolli następujący telegram 
do Ojca św.: 

Sua Eminenza Cardinale Segretario di 
Stato Rampolli, Roma Vaticano. 

Beatissime Pater! 

Nuntii terrarum regni Galiciae et Lodome- 
riae ac Magni Ducatus Cracoviensis, qui comi- 
tiorum causa Leopolim convenerunt, Deo Optimo 
Maximo laudes gratiasque agentes, quod populi 
christiani Patrem morbo gravissimo afflictum, 
ad salutem revocare est dignatus, ad pedes Sancti- 
tatis Vestrae provolutis verbis laetissimis valctu- 
dinem restitutam et confirmatam gratulantur, 
reverentiam summam praestant obsequii filialis 
afřectus asserunt Sanctae Ecclesiae Catholicae 
Eiusque Capiti oboedientiam et adhacsionem 
nune et in omne tempus profitentur. 

Stanislaus comes Budent, 
Mareschalcus. 

W tłómaczeniu opiewa telegram jak na- 
stępuje: 

Najświątobliwszy Ojcze! 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiemm, wznosząc do Naj- 
wyższego dzięki najgorętsze za opatrzne ocalenie 


„(łazeta Lwowska’ z dnia 10 marca 1899. 


Sa s , 


3 


Ojca chrześciaństwa z ciężkiej choroby, składa 
u stóp Waszej Świątobliwości wyraz swojej naj- 
żywszej radości, hołd czej i uległości synowskiej 
i przyrzeczenie, że w wierności i miłości dla 
Kościoła świętego i Głowy jego trwa i zawsze 
niezłomnie trwać będzie. 
Stanisław hr. Badeni, 
Marszałek Sejmu. 


— Konkursa. C. ik. Ministerstwo wojny 
rozpisało konkursa na miejsca stypendyjne w na- 
stępujacych wojskowych zakładach wychowaw- 
czych : 

a) w zakładzie wychowawczym dla sierót, 
synów po oficerach; 

b) w wojskowych szkołach realnych; 

©) w obu Akademiach wojskowych; 

d) w zakładzie wychowawczym dla córek 
sierót po oficerach. 

Warunki przyjęcia bliżej określone są w 
dodatku 4 do Dziennika ustaw i rozporządzeń 
wojskowych ( Normal- Verordnungsblatt fùr das 
k. und k. Heer) nr. 149 z r. 1899. 


(2) Z e. k. kolei państwowych. JE. 
Pan Minister kolei żelaznych mianował sekre- 
tarza ministeryalnego w Ministerstwie kolei że- 
laznych, Alfreda Ressiga, komisarzem rządowym 
dla akcyjnego Towarzystwa kolei lokalnej Kra- 
ków-Koemyrzów, zaś starszego inżyniera Juliana 
Pileckiego, dotychczasowego kierownika ruchu 
kolei Lwów-Bełzec (Tomaszów) i kolei lokalnej 
Lwów-(Kleparów)-Janów, we Lwowie, naczelni- 
kiem ¢. k. sekcyi konserwacyi Lwów II. 


— Na pomnik Adama Mickiewicza 
we Lwowie złożono: Z listy p. Augusta Pa- 
liry: F. Skowroński 0-05, K. Serednicki, J. 
Andre, K. Kowalski po 0:10, R. Leszczyński, 
A. Strohald, B. Skiba, A. Cieślik, J. Spuller, 
A. Gottfried, J. Kwietoń, J. Skorupka, K. Filip, 
P. Lorsuz, J. Tota, J. Sułkowski, J. Ryglan, J. 
Berezowski, P. Florkowski, J. Bobelak, L. Ty- 
chanowicz, J. Skórka, S. Wolański, J. Mołezko, 
A. Lewicki, J. Kappel, L. Wilczyński, J. Scherr, 
M. Polański, J. Połotnicki, S. Pypeć, L. Łysz- 
kiewicz, K. Hodowański, J. Leńko, F. Schier, 
M. Stefaniszyn, W. Pohler, M. Zacharyasiewicz, 
K. Bryliński, K. Kilarski, J. Sokołowski, F. Dul- 
ski, P. Kołodziejczyk, J. Hirszten, J. Gryćko, 
Wł. Błażowski, M. Eberharth. J. Borkowski, 
A. Wiwirka, K. Bender, E. Skibiński, J. Ges- 
sner po 0:05, Fr. Wróbel 0'12, J. Piwoński, 
J. Mayer, J. Kapała, St. Zaskwara, J. Staszko, 
W. Holeczek, B. Brandel, J. Skarbek, A. Woj- 
ciechowski, W. Zgórkiewicz, St. Zgórkiewicz, 
J. Pahler, J. Poelitowski, Wł. Dziekan, J. Za- 
jac, M. Karmazyn, W. Rywiński, K. Schónborn, 
J. Nasiuk, E. Blelitzka. Z. Zając, L. Kotz, T. 
Wolański, po 010, M. Tarnawski 0:80, Z. K. 
Lignar 050, E. Pahler 0:20, A. Pahler 0:25. 
Razem 6:52. Oddział II. rach. Dyrekcyi skarbu: 
St. Charkiewicz, St. Siciński, J. Nowicki, E. Pi- 
lawski, Wł. Sigmund, K Link, W. Daszyński, P. 
Szychulski, K.Poliński, K.Kierski po 0 50.Razem 5. 
Z listy p. Leona Kwaśniekiego w Podhaj- 
cach: E. Sygiewicz 1, Nieczytelny 0:50, Łuże- 
cki 0-50, Sroczyński 0-50, Kudelski 050, Sro- 
kowski 1, Bylina 050, Windisch 1; razem 5 zł. 
50 et. — Za pośrednietwem prof. dr. Romana 
Pilata z listy pani Jadwigi Chmielowskiej: 
Piotr i Marya Chmielowscy 6, Janusz i Jadwiga 
GChmielowscy 4, Kazimierz i Witołd Chmielowscy 
2, F. Hoesiek, A. Lewenthal, A. Sygietyński, 
A. J. Szymańscy po 5 zł, B Chlebowski, St. 
Kopczyński, W. Prokesch po 1 zł.; razem 37 zł. — 
Z listy p. Adama Krechowieckiego: Marya 
z Krechowieckich Pohorecka 10, Stanisław hr. 
Piniński 50, J. Vivien de Chateaubrun 5, Sta- 
nisław Niezabitowski 50, Wł. Semkowicz ze 
składki na wieczorku 4, A. Bieniecki z drobnych 
składek w cukierni 5:55, Aleksander Michałow- 
ski z koncertu 70:75, N. N. 0:25, wygrany za- 
kład 050; razem 19605 (eo czyni wraz z po- 
przednio przez p. Krechowieckiego zebranemi 
1600 zł. 24 ct., razem 1796 zł. 29 ct.). 

Wpłynęło razem do dnia 8 marca 12.969 
zł. 56 et. i 1000 zł. list zastawny. 

J. K. Zieliński, skarbnik, Bank kredy- 
towy. 


( Budowa kolei państwowych w 
Galiecyi. 0. k. Ministerstwo kolei żelaznych 
na wniosek c. k. kierownictwa budowy w Ja- 
rosławiu, w następujący sposób rozlokowało 
wzdłuż linii budującej się kolei Przeworsk-Roz- 
wadów, prowadzących budowę inżynierów : los ile 
Przeworsk (nadinżynier Czarnomski), los 2. 
Tryneza (inżynier Geschópf), los 3. Leżajsk (in- 
żynier Gomoliński), los 4. Sarzyna (inżynier- 
adjunkt Mehl), Los 5. Łętownia (inżynier 
Mintzeles), los 6. Rudnik (inżynier Rappaport), 
los 7. Nisko (inżynier Loegler) i los 8. Rozwa- 
dów (inżynier Zygmuntowski). 


— Zarząd „Czytelni katolickiej“ prosi 
członków o jak najliczniejszy udział w wybo- 
rach 4 członków do zarządu, które odbędą się 
dnia 1l b. m. (w sobotę) o godzinie 7. — 
Z powodu rekolekcyi ks. kan. Teodorowicza, 
ściślejszy wybór uległby zwłoce, gdyby pierw- 
szy, z powodu niekompletu, do skutku nie 
przyszedł. 


— Zmiana własności. Dobra Uniszo- 
wa koło Tuchowa w powiecie tarnowskim — 
jak donosi Głos Narodu — nabyli od uprzy- 
wilejowanego galicyjskiego akcyjnego Banku hi- 
potecznego we Lwowie pp.: Marcin Jarra, współ- 
właściciel fabryki pod firmą: „Jakubowski © 


Jarra“ w Krakowie i Ludwik Strofiński, kan 


dydat notaryalny w Tuchowie. 


— Z Izby sądowej. Przedwczoraj rozpoczął 
się przed trybunałem sędziów przysięgłych we 
Lwowie proces przeciw dr. Ernestowi Adamo- 
wi, b. redaktorowi Przeglądu Wszechpolskiego, 
który w swoim czasie zarzucił ks. Stanisławowi 
Stojałowskiemu, iż pisuje „nikczemne* korespon- 
dencye do Dniewnikka Warszawskiego. Ksiądz 
Stojałowski obrażony tym zarzutem, wytoczył 
dr. Adamowi proces. W toku rozprawy ks. Sto- 
jałowski, przesłuchany jako świadek, zeznał, iż 
napisał szereg artykułów, którzy mu przyja- 
ciele jego, Słowianie na Węgrzech przetłóma- 
czyli na język rossyjski i posłali do dzienników 
rossyjskich. 

W toku dzisiejszej przedpoładniowej roz- 
prawy obrona, którą prowadzą dr. Grek i dr. 
Dwernicki, zażądała przesłuchania ks. biskupa 
Milinowicza z Antivari na dowód, że tylko 
dzięki wpływom rossyjskim ks. biskup Milino- 
wicz przyjął księdza Stojałowskiego do swej 
dyecezyj. 

Rozprawa trwa dalej. 


— Rekolekcye. W kaplicy SS. Miło- 
sierdzia u św. Wincentego odbywać się będą 
podobnie jak w latach ubiegłych, staraniem 
SS. Ekonomek, rekolekcye dla pań, pod przewodni- 
ctwem ks. Kiedrowskiego. Nauka wstępna dnia 
20 marca o godzinie 5 po południu. Zakoń- 
czenie 24 b. m. rano. Porządek rekolekcyj można 
dostać u forty domu SS. Miłosierdzia (ul. Tea- 
tyńska 1.). 


— Temperatura. Dziś w południe przy 
najpiękniejszej pogodzie i wietrze południowo- 
wschodnim mieliśmy we Lwowie 17 stopni Cels. 
powyżej zera. 


— Niezwykłą zbrodnię popełnił w 
Czerniowcach, jak donoszą do Dziennika Pol- 
skiego, niejaki Wiktor Żurawski, syn wlaści- 
ciela handlu. Postrzelił on wczoraj rano ka- 
syerkę, 26-letnią Maryę Kosińską, a następnie 
sam sobie odebrał życie. Kosińska jest rodem 
ze Skałatu. 


— Album Juliusza Kossaka. Księ- 
garnia Gebethner i Wolff w Warszawie, przy- 
stępując z upoważnienia rodziny ś. p. Juliusza 
Kossaka do wydanią albumu dzieł ś. p. mi- 
strza, prosi uprzejmie osoby, posiadające w 
swych zbiorach obrazy i rysunki ś. p. Juliusza 
Kossaka, o podanie swych adresów, wraz z no- 
tatką o treści obrazu. 


Ze względu, że zamierzone album ma 
przedstawić o ile możności najpełniejszy obraz 
działalności znakomitego artysty, każda najdro- 
bniejsza bodaj praca, będzie pożądaną. 

Wiadomości powyższe nadsyłać można pod 
adresem „(Gebethner i Wolff — Warszawa. — 
Krakowskie Przedmieście, 15“, lub też pod 
adresem redakcyi Tygodnika Ilustrowanego, 
która, wespół z synem ś. p. Juliusza, głośnym 
dziś artystą-malarzem, Wojciechem Kossakiem, 
dołoży wszelkich starań, by to pamiątkowe al- 
bum pod względem artystycznego wykonania 
godnem było stanowiska, jakie Juliusz Kossak 
w dziejach sztuki polskiej zajmował. 


= Jak wilk do jamy dostał się Jan 
Moroz przez okno do zamkniętej i dobrze zao- 
patrzonej piwnicy hotelu Katza, zkąd go służba 
gospodarza nad ranem na światło dzienne wy- 
prowadziła. 


== Wiadomości policyjne. Skradziono 
ubiegłej nocy ze stajni pod l. 9 ulica Lwia ko- 
nia karego, średniej miary, z uprzężą i wózkiem 
piekarza. 

Z zakładu weterynaryi uciekły onegdaj 
dwa konie, jeden kasztan z łysiną i białą pę- 
ciną, druga klacz skarogniada. 

Poszukiwany jest Berl Haas vel Huss, któryna 
fałszywe kwity z pieczęcią krajowej fabryki tka- 
ckiej wyłudził w różnych sklepach towarów na 
kilkadziesiąt złr. 


— Rodzina w Stanisławowie odbędzie 
walne zgromadzenie w sobotę, 11 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w kancelaryi stowarzyszeń rę- 
kodzielniczych. 


— Dr. Winternitz, znany właściciel 
zakładu hydropatycznego w Kaltenleutgeben, zo- 
stał mianowany nadzwyczajnym profesorem na 
Uniwersytecie wiedeńskim, z tytułem profesora 
zwyczajnego. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, Jan Zrogowski, patron chirurgii, w 74 roku 
życia; 

Izabela Górska, właśc. realności, w 85 roku 
życia; 

W Krakowie, Stanisław Henisz, adjunkt 
kolei państwowych w Stanisławowie, w 45 roku 
życia; 

Konstanty Hryniewicz, kontrolor podatkowy 
w Niepołomicach, w 48 roku życia; 

Aleksander Mieczysław Runge, notaryusz 
w Wiśniczu, w 47 roku życia. 


(2) Statystykeę zawodów technicznych 
zamierza opracować i wydać inżynier S. Kor- 
mann, znany wydawca różnych map i podrę- 
czników. W tym celu rozesłał p. Kormann po- 
między swych kolegów zawodowych szezegóło- 
wy kwestyonaryusz, zawierających 14 pytań, 
tyczących się obranego przedmiotu. Tak samo wy- 
dawnietwo, jak niemniej sposób obrany przez 


wydawcę do nagromadzenia potrzebnych mate- 
ryałów wzbudził szersze zainteresowanie w sze- 
rokich kołach naszych techników. 


— Żydzi neofici. Wychodzący w War- 
szawie Zwiastun ewangeliczny, przytacza sta- 
tystykę żydów, którzy w latach 1874 do 1898 
przeszli na wyznania protestanckie. W czasie 
przytoczonym w kaplicy anglikańskiej w War- 
Szawie ochrzczono 345, w kościołach ewangeli- 
eko-augsburskich w Królestwie 218 i w refor- 
mowanym 306. Nadminlć tu należy, iż prze- 
ważną liczbę „neofitów* stanowią żydzi obcy 
poddani, którzy zmieniali wiarę, celem uniknię- 
cia następstw przepisów o żydach cudzoziemcach 
w państwie rossyjskiem. 


"Notatki track artystyczna 
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(m. r.) Z teatru. „Mąż dwóch żon" 
(La Tortue), komedya w 3 aktach Leona Gan- 
dillota. 

Wczorajsza premiera, odegrana w obec 
wysprzedanego amfiteatru, wywołała sądy bar- 
dzo różne. Bo też naprawdę niejedna scena wy- 
wołuje tutaj u widza rodzaj pewnego niesma- 
ku, witana w zamian za to przez górne strefy 
hukiem i wrzaskiem, zagłuszającym wszystko. 
Mimo to jednak trudno odmówić komedyi Gan- 
dillota sporej nawet dozy werwy i humoru, któ- 
re wszakże w przekładzie na język obcy w zna- 
cznej części zatarły się lub skarykaturowały. 
W Paryżu „Mąż dwóch żon* cieszył się zna- 
cznem powodzeniem, a ja przypuszczam, że i 
sytuacye dosyć dwuznaczne, wysuwające się w 
skutek powolnej gry aktorów na plan pierwszy, 
na scenie francuskiej, przy wrodzonym Paryża- 
nom temperamencie i szybszem tempie gry do 
pewnego stopnia zacierały się, niknęły. 

Zwłaszcza dwa pierwsze akty ostatniej 
premiery grane były nadto powolnie, posiadają 
przytem więcej dyalogów, niż akeyi; akt trzeci 
za to jest pełen życia, ruchu i scen prawdziwie 
zabawnych, poprawia więc w znacznej mierze 
niezupełnie korzystne wrażenie dwóch swoich 
poprzedników. 

Czy „Męża dwóch żon“ słusznie nazwano 
komedyą ? możnaby jeszcze wiele o tem powie- 
dzieć. Mojem zdaniem, stosowniej byłoby po- 
przestać na skromniejszej nazwie „farsy”, nie 
dorównywującej na punkcie humoru i zdolności 
bawienia widzów arcyśmiesznemu, choć pustemu: 
„Kontrolorowi wagonów sypialnych*. 

Treści sztuki podawać nie będę; wspomnę 
jedynie, że cały węzeł tragiczko-komiczny po- 
lega na tem, iż w parę godzin po ślubie pana 
Champallier z Julią Gibouleau zjawia się z nie- 
odstępną ciotunią i adwokatem od rozwodów 
pierwsza jego małżonka, której rozwód bez wia- 
domości pana Champallier wyższa instancya 
unieważniła. Wobec podobnego obrotu sprawy 
biedny nowożeniec zostaje najniespodziewaniej 
bigamistą; że zaś obie małżonki, wraz z naj- 
bliższem swojem otoczeniem, nie mają bynaj- 
mniej zamiaru opuszczać świeżo  usłanego 
gniazdka, położenie przypadkowego dwużeńca 
staje się prawdziwie krytycznem. W  komedyi 
atoli, potrącającej zwłaszcza tak silnie o farsę, 
nie nie może się źle kończyć. I pan Champal- 
lier więc, ujęty grą na fortepianie, pragnącej 
go mimo wszystko z powrotem pozyskać pierw- 
szej małżonki, zgadza się na unieważnienie ro- 
uwodu oraz drugiego małżeństwa, z czego z ra- 
dością korzysta panna Julia i poślubia serde- 
cznie umiłowanego przez siebie Adolfa Galuches, 
o lat trzydzieści przynajmniej młodszego od 
chwilowego jej pierwszego małżonka. 

Tyle o samej komedyi Leona Gandillota. 
Gra artystów, mimo widocznej staranności z ich 
strony, niezupełnie mnie zadowoliła. Przypusz- 
czam jednak, że następne przedstawienia wy- 
równają różne drobne braki i rzecz cała po- 
mknie składniej i o wiele szybciej. Główną po- 
stać, około której wszystko się porusza, odtwo- 
rzył p. Fiszer. Wiemy aż nadto dobrze, jak do- 
skonałe typy tworzy on w farsach i komedyach, 
nowe więc pochwały uważam tym razem za zu- 
pełnie zbyteczne. Dodam tylko, że jeżeli weżo- 
rajsza premiera czas dłuższy utrzyma się w reper- 
oarze, będzie to w znacznej części zasługa wła- 
śnie p. Fiszera. Po dłuższej przerwie ujrzeliśmy 
wczoraj na scenie p. Kwiecińską, która rolę 
pierwszej, kapryśnej trochę żony pana Cham- 
pallier, odegrała bardzo starannie. Dobrymi ró- 
wnież byli pp. Kliszewski, Kwiatkiewiez, Jawor- 
ski i Walewski, oraz panie Gostyńska, Cicho- 
cka, Nałęczówna i Modzelewska. Na sam ko- 
niec zostawiłem sobie p. Feldmana. — Aktor 
to w wielu sztukach doskonały, zawsze do- 
brze ucharakteryzowany i staranny. I wczo- 
rajszej jego masce zewnętrznej nie zarzu- 
cić nie można; rola atoli adwokata od roz- 
wodów, czyniącego bezustannie nader podejrza- 
nej natury propozycye pięknej swojej klientce, 
jest, przynajmniej w polskim przekładzie, tak 
drażliwą, że wymagałaby gry nadzwyczaj sub- 
telnej i dyskretnej, czego właśnie o wczoraj- 
szem pojęciu roli przez p. Feldmana bezstron- 
nie powiedzieć w żaden sposób nie można. W zna- 
cznej części równobrzmiące uwagi uczynić wy- 
padnie i roli subretki, odtworzonej z pewnym 
zasobem wdzięku przez wspomnianą już wyżej 
p. Modzelewską. 


Na zakończenie zwięzłego sprawozdania 
dodam, iż jeśli „Kontrolor wagonów sypialnych* 
mógł być swobodnie oklaskiwany przez lwowski 
świat panieński, „Mąż dwóch żon* zupełnie nie 
nadaje się dla tej kategoryi widzów. W pierw- 
szym wypadku jedynie tytuł farsy wydawał się 
nieco podejrzanym; w drugim tytuł komedyi 
idzie zgodnie w parze z wielu sytuacyami a 
więcej jeszcze z konceptami, drażliwymi nieco 
dla ucha panien bez względu na ich wiek. 


Umowa o entrepryzę teatru krakow: 
skiego. — Pod tym tytułem umieszcza w Czasie 
zajmujący i wielce pouczający artykuł p. Karol 
Estreicher, wyborny i doświadczony znawcą sto- 
sunków teatralnych i członek komisyi teatralnej. 
Z artykułu podajemy niektóre ważniejsze ustępy. 
Na wstępie pisze p. Estreicher: 

Dnia 4 b. m. odbyło się drugie zebranie 
członków komisyi teatralnej i wysłańców z grona 
Rady miejskiej, celem rozpatrzenia projektu umo- 
wy, uchwalonego w czerwcu 1898 r., o przed- 
siębiorstwo teatru, o to dla ustalenia zasad no- 
wego projektu, który ma być rychło pełnemu 
zebraniu Rady miejskiej przedstawiony. 

Referentem projektu nowego był radca miej- 
ski dr. Paszkowski, który gruntownie rozpatrzy- 
wszy się w stosunkach pieniężnych teatralnych 
w ostatniem pięcioleciu, uznał za potrzebne za- 
proponować pewne ulgi, któreby przyszłemu 
przedsiębiorcy umożliwiły odpowiednie prowadze- 
nie sceny. 

Nie wszystkie ulgi przeszły według pro- 
pozycyi, ale i to, co przeszło, jeżeliby zjednało 
sobie uwzględnienie ze strony Rady miejskiej, 
mogłoby zapewnić scenie jakie takie istnienie. — 
Główne ciężary, które entreprener ponosi, są: 
czynsz 1200 zł., sprawianie dekoracyj za 1200 
zł. na własność miasta; ubezpieczenie gmachu, 
które zrazu dochodziło rocznie bajecznej, nie do 
uwierzenia sumy 6100 zł., a teraz dosięga 5400 
zł. (z tego na przedsiębiorcę 4900 zł. przypada); 
należytość za światło elektryczne powyżej 7000 
do 8000 zł. Ta pozycya niezmiernie jest wyższą, 
niż zapłata za oświetlenie gmachu teatralnego 
we Lwowie, pomimo iż teatr lwowski jest zna- 
cznie obszerniejszy. (o do ulg w tych kierun- 
kach zachodziły znaczne różnice zdań, a to sto- 
sownie do odmiennego zapatrywania się na fun- 
dusz miejski i na przypuszczalne dochody teatru. 

Ostatecznie przyjęto ulgi o tyle, że na de- 
koracye wyznaczono rocznie 600 zł., a zabezpie- 
czenie gmachu uchwalono przenieść na gminę. 
Ostatnie postanowienie nie uzyskało jednomyśl- 
ności. 

Jedni mniemali, iż wobec niedoboru, jaki 
przedstawia obrót roczny dochodów miasta, na- 
leżałoby i nadal ciężar ubezpieczenia gmachu 
pozostawić przy przedsiębiorcy, pomimo iż gmi- 
na, jako właścicielka, prawnie ciężar ten pono- 
sićóby powinna. 

Inni popierali tę konieczność tem, iż nawet 
w razie tego obciążenia, zgłoszą się liczni ocho- 
tnicy do objęcia teatru w przedsiębiorstwo, z 
wiarą, iż na niem nie stracą. 

Jedno i drugie zdanie łatwo uzasadnić, 
jeżeli oddanie sceny w przedsiębiorstwo uważać 
będziemy za przedmiot handlu. Jeżeli atoli za- 
pragniemy scenie nadać szlachetniejsze określenie, 
wypadnie koniecznie przedstawić miastu, że tu 
nie idzie o coś równoważnego, jak dochody z 
gazu, rzeźui lub akcyzy, lecz idzie o to, aby 
sztuka polska swobodnie rozwijała się i aby z 
rozwoju tego miasto osiągało korzyść, nie da- 
jącą się ująć w liczby, mogące imponować w 
rocznem zamknięciu rachunków gminy. Zyskiem 
miasta byłby tylko ten duchowy ogień Westy, 
nieprzerwanie płonący dla korzyści autorów, 
tłómaczy, dla rozrywki miejscowego grona przy- 
jaciół szlachetnej rozrywki i dła tej licznej rze- 
szy gości, którzy z dalekich stron zjeżdżają i 
zatrzymują się umyślnie w Krakowie w tym celu, 
aby doznawać rozkoszy w widowiskach jedynej 
narodowej, wyłącznie dramatycznej świątyni pol- 
skiej. To jest istotny dochód miasta, którym to 
dochodem równoważyć można ponoszone ofiary 
pieniężne. 

Twierdzenie, iż pomimo ciężarów zawsze 
znajdą się przedsiębiorcy, jest pozornie uzasa- 
dnionem. Tdę dalej i mniemam, że gdyby miasto 
ogłosiło licytacyę in minus, pojawiliby się śmiał- 
kowie, obiecujący podwojenie rocznego czynszu. 

Na przedsiębiorcach, dziś czynnych na pro- 
wincyi, nie zbywa. Wiodą oni życie od dziś do 
jutra, Dla nich nadzieje polepszenia doli są na- 
der nęcące. Ale, jeżeli scena ma na oku cele 
szlachetniejsze, wyższe ponad kupczenie sztuką, 
cele idealniejsze, niż obrachunek zysku lub straty 
wobec funduszów miasta, wówczas nie przedsię- 
biorca winien zabiegać o otrzymanie teatru, lecz 
miasto o wynalezienie przedsiębiorcy. 

Następnie na podstawie cyfr wykazawszy 
straty, jakie poniósł obecny dyrektor i jakie po- 
nieść musi jego następca, jeżeli umowa nie ule- 
gnie radykalnej zmianie, p. Estceicher dodaje: 

Rozważając olbrzymie straty dzisiejszej en- 
trepryzy, sądzę, iż jeżeli sztuka polska ma w 
Krakowie dosięgnąć tego stanowiska, na jakie 
wzniosła wię za Koźmiana, utrzymała się za 
Gliksona, a rozwinęła za Pawlikowskiego, za- 
chodzi konieczność przyjścia z pomocą entrepryzie 
ze strony miasta. 

Jakaż to różnica z przeszłością. Toż samo 
miasto wystawiwszy r. 1848 teatr, wypłacało 
mimo tego entreprenerowi roczną zapomogę 1800 
zł. Nie myślało miasto wówczas o dochodach z 


4 


gmachu, o zyskach ze sztuki, ale starało się 
dopomagać rozwojowi sztuki, dla tego też ówcze- 
sny teatr miał dzielnych entreprenerów, a sztuka 
rozkwitała świetniej niż we Lwowie lub War- 
szawie. 

Wobec dzisiejszych stosunków, sztuka może 
tylko wegetować. Pretensye publiczności i miasta 
do entrepryzy będą co roku rosnąć, ale siły sce- 
niczne coraz bardziej będą karłowacieć. Co nie 
ma gruntu ożywczego, to skazanem jest na śmierć 
powolną.... 


Koncerta. Sezon koncertowy jest obecnie 
w całej pełni w Wiedniu. Niemal codzień odby- 
wają się tam koncerta pierwszorzędnych wielkości 
artystycznych. Największy sukces dotychczas 
miała panna Pregi, oraz panna Landi. Obydwie 
należą obecnie do najlepszych spiewaczek kon- 
certowych. Kiedyż je usłyszymy we Lwowie? 
Prawdziwe także powodzenie zdobyły sobie dwie 
znane we Lwowie artystki pp.: Chaminade i 
Ketten. Neue Fr. Presse wspomina bardzo po- 
chlebnie o nich, podnosząc zwłaszcza estetyczny 
sposób spiewania panny Ketten. 

W Berlinie występuje obecnie ceniony u 
nas skrzypek Kreisler; porwał on publiczność, 
W Wiedniu zaś prawdziwą furorę robi młody 
skrzypek Arigo Serato z Bolonii. 


(Ż) „Czasopisma technicznego nu- 
mer 4 wyszedł i zawiera, oprócz spraw Towa- 
rzystwa Politechnicznego, wspomnienie pośmier- 
tne poświęcone pamięci zmarłego w styczniu 
b. r. radcy budownictwa w Namiestnietwie Jó- 
zefa Straussa, oraz jego portret, artykuły ty- 
czące się wyborów do lwowskiej Rady miejskiej, 
program mającego się utworzyć biura porady 
technicznej dla przemysłu i artykuł w tym 
przedmiocie pióra p. Rollego, dalszy ciąg arty- 
kułu o ankiecie w sprawie reformy szkół śre- 
dnich, dalszy ciąg rozprawy inż. Jana Blautha 
o odstępie drenów, kronikę techniczno - przemy- 
słową, rozmaitości i kookursa. W dodatku: po- 
mnik Adama Mickiewicza w Krakowie w bar- 
dzo dobrej fototypii. 


Z teatru. Z powodu nagłej niedyspozycyi 
p. Aleksandra Bandrowskiego, zamiast zapowie- 
dzianej na dziś opery „Tannhduser*, daną będzie 
operetka „Gejsza” z panną Bohussówną w tytu- 
łowej roli. 

Jutro, w piątek „Mąż dwóch żon* z p. Fi- 
szerem. 

W sobotę „Mignon“ z panią Mirą Heller. 

Dzisiaj odbyła się czytana próba ze słyn- 
nej sztuki Sardou „Pamela“. W przedstawieniu 
tej interesującej nowości występuje cały personal 
dramatu. Główne role wykonają panie: Stacho- 
wicz (Pamela), Jankowska (królewicz Delfin), 
Ogińska (Józefina), Cichocka (Montansier), Nałęcz 
(Tallien), Kwiecińska (Atkinson), pp. Chmieliń- 
ski (Barras), Wostrowski (Bergerin), Woleński 
(ks. Carency), Hierowski (Rochecotte) i t. d. 


Repertoar teatra hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we ezwartek, z powodu nagłej nie- 
dyspozycyi p. A. Bandrowskiego zamiast zapo- 
wiedzianego „Tannhańsera", daną będzie „Gej- 
sza“, operetka w 8 aktach Jonesa. Różnice za 
bilety na „Tannhańsera* zwraca kasa teatralna 
za okazaniem dzisiejszych biletów. 

Jotro, w piątek, po raz drugi „Mąż dwóch 
żon", komedya w 8 aktach Leona Gandillotta. 

W sobotę po południu o godzinie pół 
do 4 dla młodzieży szkolnej „Ulieznik Pa- 
ryski“ komedya w 4 aktach Bayarda i „Dzie- 
ciaki", komedya w 1 akcie Leona Świderskiego; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Mignon“, 
opera w 4 aktach Thomasa, z p. Mirą Heller 
w tytułowej partyi. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Zaklęty zamek“, operetka w 3 aktach Mil- 
lóckera ; 

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
siódmy „Kontrolor wagonów sypialnych", kome- 
dya w 3 aktach Al. Bissona. 

Najbliższą nowością będzie słynna sztuka 
W. Sardou, z czasów rewolucyi francuskiej p. t. 
„Pamela“ z panią Stachowicz w roli tytuło- 
wej. Barrasem będzie p. Chmieliński. 


GOSPODARSTWO I ANDEL 


Q znaczeniu handla drobiem. Prof. 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach p. Ste- 
fan Pawlik, którego dotychczasowe prace z 
dziedziny handlu tudzież gospodarstwa domo- 
wego i krajowego, oraz statystyki handlowej, 
zyskały sobie ogólne uznanie, poruszył obe- 
cnie w rozprawie, wydanej pod tytułem, na 
czela położonym, jedną z najważniejszych kwe- 
styj z zakresu naszego gospodarstwa krajowe- 
go. Chociaż bowiem dotychczas utrzymywaniu 
ptactwa domowego czyli t. zw. drobiu, jako 
gałęzi gospodarczej, gospodarze nasi w wyjąt- 
kowych tylko wypadkach poświęcają swój czas 
i swoją wiedzę, a w skutek tego brak u nas 


w ogólności towaru pierwszorzędnej jakości i 
brak zdrowej organizacyi handlu drobiem i 
artykułami ptactwa domowego: to jednak nie 
ulega wątpliwości, że mimo tych niekorzyst- 
nych warunków, za pośrednictwem legionu 
pachelarzy czy karczmarzy, będących powol- 
nem narzędziem w rękach dostarczycieli wię- 
kszych firm zagranicznych, handel tymi arty- 
kułami w kraju naszym jest bardzo rozwinię- 
ty; zyskują jednak na nim nie producenci, 
lecz pośrednicy a przedewszystkiem ci, którzy 
skupując za bezcen od pachciarzy i karczma- 
rzy nabyty przez nich ze stratą producenta 
towar, odsprzedają go zagranicę z wielką dla 
siebie korzyścia. Prof. Pawlik wykazuje, że 
wartość wywiezionych w roku 1897 z Austro- 
Węgier artykułów ptactwa domowego, wynosi 
netto przeszło 48 milionów zł., i jest o prze- 
szło 14 milionów wyższą od wartości całego 
netto wywozu bydła wszelkiego rodzaju; jak- 
kolwiek zaś nie podobna cyfrowo wykazać u- 
działu Galicyi w tym wywozie, to jednak rze- 
czą jest niewątpliwą, że Galicya bierze bardzo 
poważny udział w wywozie płodów płactwa 
domowego z Austro-Węgier, a produkcya kra- 
jowa stanowczo przewyższa konsumcyę. Zyski 
jednak z tego handlu odnoszą dotychczas wy- 
łącznie albo karczmarze i pachciarze, albo też 
dostawey-hurtownicy; producenci zaś wycho- 
dzą przeważnie z próżnemi rękami. Niedosta- 
tki te wykazać, pobudzić do racyonalnego pro- 
wadzenia gospodarstwa drobiu domowego i do 
należytego zorganizowania zdrowego handlu 
drobiem i jego artykułami, jak jaja i pie- 
rze, — ma właśnie na celu wspomniana bro- 
szurka prof. Pawlika, 


Anglobank. Rada generalna Angloban- 
ku ułożyła bilans za rok 1898. Czysty zysk 
wynosi 1,977.000 zł. Dywidenda 8 zł. 


Pociągi Berlin-Konstantynopol przez 
Kraków-Lwów. Z Bukaresztu telegrafują : 
Izba deputowanych przyjęła wezoraj jedno- 
głośnie konwencyę z Niemeami w sprawie 
bezpośredniego połączenia kolejowego Berlin- 
Bukareszt - Konstanza - Konstantynopol przez 
Kraków - Lwów - Czerniowce. 


Kółka rolnicze. Z funduszu dla han- 
dlowo-przemysłowej działalności Kółek rolni- 
czych, ustanowionego uchwałą Sejmu, otrzy- 
mały reskryptem Wydziału krajowego z 14 
lutego 1899 pożyczkę bezprocentową nastę- 
pujące Kółka: 1) w Smęgorzowie, pow. dą- 
krowskiego 200 złr. 2) w Dobieszynie, pow. 
brośnieńskiego 800 złr. 3) w Iskrzyni, pow. 
krośnieńskiego 800 złr. 


Wysoka dywidenda. Towarzystwo cu- 
krowni Grygorowskiej w Królestwie Polskiam 
wyznaczyło swym akcyonaryuszom dywidendę 
za rok ubiegły w wysokości 40 pre. od ka- 
pitału zakładowego. Jest to najwyższa ze 
wszystkich ogłoszonych dotąd dywidend cu- 
krowniczych za rok 1897/8. 


Fabryka obawia w Warszawie po- 
wstaje na wielką skalę. Zakłada ją konsorcyum 
berlińskich kapitalistów, którzy liczą głównie 
na zbyt towaru na Syberyi i na dalekim 
Wschodzie. Bodźcem do założenia podobnej 
fabryki w Warszawie jest okoliczność, iż war- 
szawskie obuwie cieszy się na wewnętrznych 
rynkach cesarstwa bardzo dobrą opinią. Dla- 
tego też berlińscy kapitaliści zamierzają per- 
sonal roboczy zrekrutować z sił li tylko miej- 
scowych. Bądź co bądź mechaniczny wyrób 
obuwia będzie dla Warszawy wielką nowością, 
lecz za to pozbawi zarobku setki ludności. 


Konina w Petersburgu, w dzienni- 
kach rossyjskich znajdujemy ciekawe dane 
o spożywaniu koniny. Najwięcej spożywają jej 
w Petersburgu, gdzie rocznie przecięciowo biją 
5000 sztuk koni, z których mieszkańcy zuży- 
wają °, reszta zaś idzie na pokarm zwierząt. 
W lecie mięso końskie bywa droższe, aniżeli 
w porze zimowej. Zarząd miasta wybudował 
rzeźnię do bicia koni, oddany pod dozór fa- 
chowych weterynarzy. 

Konina jest mięsem smacznem i po- 
żywnem, a dzięki swej taniości stała się dla 
ubogich pokarmem pożądanym. Nawet w kuchni 
studentów instytutu technologicznego i Uni- 
wersytetu konsumowano codziennie około puda 
(40 funtów) koniny na pieczeń, zarząd zaś 
kuchni zawarł kontrakt dwuletni na dostawę 
koniny po 7 kop. za funt bez kości (dobra cie- 
lęcina kosztuje 18 kop., gorsza 12 kop.) Sprze- 
dażą koniny zajmują się Tatarzy w 6 jatkach. 
Poza Petersburgiem najwięcej zużywają koni- 
ny Kazań i Astrachań. 


Kalendarz rybacki. W marcu nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 
16 boleni, lipieni i głowacie. Ryby złowione 
muszą mieć przepisaną miarę. 

W dnie słoneczne między godziną 9 a 
10 z rana i 2 a 8 godziną po południu można 


Ő 


łapać na wędkę: pstrągi, łososie, karpie, 
płotki, czerwionki i babki. 


Wiedeń, 9 marca. Spirytus 18:10 do 
18:80. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
Zmiany. Cukier surowy 1295 do 18.— 


Wiedeń, 9 marca. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 980—9-81, na maj, 
czerwiec 9-43 do 9:44, żyto na wiosnę 8'06 do 
8-08, kukurudza na maj, czer., 4'81 do 482, 
owies na wiosnę 607—6'08, rzepak 12:15 do 
12:25, olej rzepakowy 88—84. 

Tendencya : słaba. Pogoda piękna. 


Budapeszt, 9 marca. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 10:30—10*32, na kwiecień 
984—985, na październik 8:59—860, żyto 
Na marzec 7:87—7:89, kukurudza na maj 
455—456, owies na marzec 578—5'80, rze- 
pak na sierpień 1205—1%'15. Popyt na pszenicę 
słaby. Tendencya słaba. Pochmurno. 

Berlin, 9 marca. Zamknięcie gieł- 

y wieczornej: Banknoty austr. 169-50. Spi- 
Tytus 39:80. 


Frankfurt, 9-go marca. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 28050, kolej pań- 
stwowa , Alpiny —'—, Disconto 
——, Laura Huette 199-40. Tendencya —. 


Paryż, 9 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 103-12. 
Mąka 2060. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12:95 do 18:—, loco Ołomuniec 
12:15 do 1225, loco Berno-Wiedeń 1226 
do 12:35, za kwiecień loco Aussig 1%'97 , do 
18-02%/,, cukier w kostkach primi 37:877/, do 
37:50, sekunda 37'12'/, do 37-25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 18:— do 18:30 
Nafta kaukazka transito Tryest 460 do 480 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 1990. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 9 marca. Pszenica gotowa 
9-15 do 950, pszenica gotowa nowa 951 
do 9-50, żyto gotowe 7:50 do 7:75, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 7:75, owies obro- 
czny gotowy 6'50 do 6775, owies nowy lub 
na termina 6:50 do 6:75, jęczmień pastewny 
5775 do 6-—, jęczmień brow. 6'75 do 7:75, 


groch do got. 7— do 9:—, wyka 525 do 
'—, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —-— do 


——, bobik 5:25 do 6-—, hreczka 7:50 do 
8-25, koniczyna czerwona  galicyjska 45:— 
do 60—, biała 40— do 50—, tymotka 
17:— do 21-—, szwedzka 40— do 60*—, ku- 
kurudza stara 5:50 do 2 nowa 5'50 do 
"80, iel stary — — 40 ——, Nowy za 
56 kę 06 J 80-—, rzepak 10:50 do 
11-25, groch pastewny 6— do 6:50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16— 
A 16-25, na termin 1675 do 17:25, waran- 
yJ —— do ——. 


en 
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Nowo mianowany austro-węgierski am- 
basador w Petersburgu br. Aehrenthal, wyje- 
cha? wczoraj z Wiednia na swe stanowisko. 

Z Wiednia także odjechał wezoraj do 
Belgradu, prezes gabinetu serbskiego, mini- 
Ster spraw zagranicznych dr. Gieorgiewicz. 


Wiedeńska rada gminna uchwaliła była 
udzielić 30.000 zł. na budowę kościoła w je- 
nem z przedmieść Wiednia. Radny Brunner 
wniósł przeciw tej uchwale rekurs do Trybu- 
natu administracyjnego, ponieważ rada gmin- 
NA nie ma prawa udzielać z funduszów gmin- 
ych subwencyj na cele wyznaniowe. Trybu- 
administracyjny uznał zażalenie jako uza- 
Adnione i orzekł, że uchwała rady gmin- 
nej, jako nielegalna, ma być zniesioną. 


Rząd pruski przesłał do Izby deputowa- 
nych sejmu memoryał w sprawie założenia w 
adańsku Politechniki. 


E Komisya bankowa parlamentu niemie- 
neo odrzuciła wniosek o podwyższenie ka- 
Piatu zakładowego dla Banku Bzeszy na 200 
ulionów marek i przyjęła w drugiem czytaniu 
przedłożenie rządowe, w myśl którego kapitał 
ii adowy tego Banku wynosić ma 150 mi- 
nów marek. 


Dzienniki rossyjskie donoszą jako rzecz 


“wng, że dotychczasowy naczelnik miasta 


dai Spurga generał Kleigels mianowany bę- 


i € pomocnikiem generał-gubernatora finlandz- 


ego, a miejsce jego zajmie naczelnik miasta 
Ssy hr. Szuwałow. 
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Car zezwolił na zbieranie w całem pań- 
stwie składek, z których ma być wzniesiony 
w Wilnie pomnik carowej Katarzynie II. 

Według informacyi dzienników peters- 
burskich postanowiło ministerstwo utworzyć 
w warszawskim okręgu naukowym Towarzy- 
stwa pomocy nauczycieli i uczniów na pod- 
stawie ustawy z roku 1897. Towarzystwa za- 
twierdzać będą gubernatorowie po porozumie- 
niu z kuratorem okręgu naukowego. Minister- 
stwo otrzymało już kilka podań o utworzenie 
podobnych Towarzystw w Warszawie, a mia- 
nowicie dla Uniwersytetu, Politechniki i in- 
stytutu weterynaryi, oraz Towarzystwa nau- 
czycieli i uczniów szkół warszawskich. 

St. Pet. Wied. donoszą, iż w minister- 
stwie oświaty rozpoczęto prace przygotowa- 
wcze nad kwestyą reformy średniego wykształ- 
cenia klasycznego. 

Dnia 14 b. m. sąd wojenny petersburski 
będzie rozpatrywać sprawę o nadużycia i 
malwersacye w gospodarce pułku kozaków 
gwardyi. Na ławie oskarżonych zasiądą po- 
między innymi generałowie Koroczencow i 
Iłowajskij, 


Według depeszy z Petersburga do Pol. 
Corr. aresztowano tam podczas ostatnich nie- 
porządków ogółem 800 studentów wyższych 
zakładów naukowych, a z liezby tej wydalono 
z Petersburga 78 w drodze administracyjnej 


W sprawie zatargu pomiędzy posłem 
rossyjskim Szadowskym, a rządem serbskim 
zamieszcza N. Fr. Presse dalsze informacye 
ze źródła serbskiego: Otóż p. Szadowskij za- 
raz po przybyciu do Belgradu zajął nieprzy- 
jazne stanowisko wobec rządu. Przy pierwszej 
wizycie u ministra spraw wewnętrznych Gjor- 
gievicza zauważył Szadowskij w tonie podraż- 
nionym,iż wiadomem mu jest, że Serbia zawarła 
z Austro-Węgrami konwencyę wojskowa i że 
musi przeciwko temu się zastrzedz. Minister 
zapewnił, iż takiej konwencyi nie ma. Na to 
znowu poseł oświadczył, że również nie po- 
doba mu się obecność króla Milana, sprzyja- 
jącego Austryi. Minister Gjorgieviecz odpowie- 
dział, iż Serbia jest od berlińskiego kongresu 
państwem niepodległem i że poseł obcego mo- 
carstwa, chociażby tak wielkiego jak Rosya, 
nie ma prawa mięszać się do jej spraw we- 
wnętrznych. Odtąd stosunek między Szadow- 
skim a ministrem był jak najgorszy. Obok 
tego król Milan nie przychodził nigdzie, gdzie 
mógł spotkać się z posłem rossyjskim. Do- 
szło do tego, że minister Gjorgievicz i poseł 
nie witali się nawet.na ulicy. 

W Beigradzie sądzą, że Rossya uzna 
nietaktowne postępowanie swego reprezentanta 
i przez odwołanie umożliwi nadal dobre sto- 
sunki między Belgradem a Petersburgiem. 


Z Belgradu donoszą, iż rossyjski radca 
legacyjny p. Mansurow, na którego zdał kie- 
rownictwo poselstwa p. Szadowskij po zażą- 
daniu od rządu serbskiego swoich pasportów, 
złożył wczoraj wizytę oficyalną w minister- 
stwie spraw zagranicznych. 


Dzienniki ogłosiły świeżo treść memo- 
ryału przesłanego przez centralny komitet ma- 
cedoński, mający swoją siedzibę w Sofii, przed- 
stawicielom mocarstw europejskich. Dostar- 
czono go mianowicie reprezentantom wielkich 
mocarstw, znajdującym się w Konstantynopolu 
i w Sofii, oraz rozesłano do gabinetów. Ale 
orędzia macedońskiego nigdzie nie przyjęto. 

Memoryał zwraca  przedewszystkiem 
uwagę mocarstw na nieustające okrucieństwa 
i bezprawia, dokonywane na chrześcianach 
przez wyznawców islamu. W dalszym ciągu 
przypomina, że sułtan przyrzekł urzeczywi- 
stnić pewne reformy, któreby osłoniły swoją 
opieką ludność chrześciańską i zapewniły bez- 
pieczeństwo osoby i majątku. Lecz wszystko 
skończyło się na obietnicach. Wypadki kre- 
teńskie dowiodły, iż reformy, przyrzeczone 
przez padyszacha, tylko wtedy mogę doczekać 
się spełnienia, gdy mocarstwa wmieszają się 
w sprawę i same je przeprowadzą. Wreszcie 
memoryał kończy się prośbą, aby wielkie mo- 
carstwa europejskie zechciały wziąć pod swoją 
opiekę chrześcian, przebywających w Mace- 
donii, i uzyskać dla nich przyobiecane zmiany, 
jak to uczyniły w sprawie kreteńskiej. 


Na razie najważniejszą w tej chwili oso- 
bistością w Paryżu jest Ballet- Beaupró, nowy 
referent trybunału kasacyjnego sprawy Drey- 
fusa. Dzienniki zajmują się jego osobą i po- 
dają jego biografie. Ballet- Beaupré ma 62 lat; 
adwokat z zawodu, wstąpił do sądownictwa 
w r. 1862, przeszedłszy szybko wszystkie 
stopnie hierarchii, był prezydentem sądu w 
Nancy, następnie członkiem trybunału kasa- 
cyjnego, a od d. 10) stycznia r. z. po ustąpie- 
niu Quesnay Beaurepairea prezydentem senatu 
cywilnego, obecnie zaś referentem najważniej- 
szej niezawodnie sprawy sądowej, jaka kiedy- 
kolwiek, istniała we Francyi. Dzienniki wogóle 
wyrażają zadowolenie z tego wyboru, podno- 
sząc, że nowy referent zażywa najlepszej sławy 
jako sędzia i człowiek. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 marca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej na 
odbytem wczoraj pod przewodnictwem prezy- 
denta p. Friedleina posiedzeniu, uchwaliła przed- 
stawić Radzie miasta wniosek o zatwierdze- 
nie planów na budowę gmachu Towarzystwa 
sztuk pięknych przy placu Szezepańskim. Bu- 
dowa ma się rozpocząć w kwietniu r. b. 


Kraków, 9 marca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Zmarł tu dziś o godz. 5 z rana Antoni 
Górnisiewicz, urzędnik Towarzystwa  wzaje- 
mnych ubezpieczeń, weteran z roku 1848, prze- 


żywszy lat 72. 


Kraków, 9 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Do władz tutejszych doszło zawiadomienie z 
Budapesztu, że zbiegł ztamtąd buchalter Ka- 
rol Spitzkopf, zatrudniony w fabryce pod fir- 
mą „Hirsch et Freund“, sprzeniewierzywszy 
sumę 9000 zł. Zarządzono dochodzenia. 


Kraków, 9 marca. (Dep. pryw. telef.) 
Proces przeciw szajce 18 złodziei, która do- 
puściła się w Krakowie całego szeregu śmia- 
łych kradzieży, po trzydniowej rozprawie do- 
biega dziś do końca. Resumć przewodniczą- 
cego skończyło się dziś o godzinie 11 przed 
południem. Trybunał postawił sędziom przy- 
sięgłym 53 pytań. Wyrok zapadnie dziś wie- 
czorem. 


Wiedeń, 9 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj Pam zamianował starostę Jana 
Czeżowskiego radcą Namiestnictwa we 
Lwowie. 

Wiedeń, 9 marca. P. Minister sprawie- 
dliwości zamianował kandydata notaryalnego 
w Grzymałowie Jana Rudnickiego nota- 
ryuszem w łące; dalej kandydata notaryal- 
nego Andrzeja Daniłowicza notaryuszem 
w Boryni. 

Na podstawie postanowienia Cesarskie- 
go z dnia 5 lutego b. r., podwyższył P. Mi- 
nister oświaty rozporządzeniem z 15 lutego 
b. r. płace adjunktów uniwersyteckich, z wy- 
jątkiem należących do IX. klasy rangi, — 
przyznając im kwinkwenia (po 200 zł), po- 
mimo, iż nie przysługuje im jeszcze prawo 
pobierania tych kwinkweniów. 

Grac, 9 marca. Podczas pożaru we wsi 
Andritz obrzucono kamieniami żandarmeryę, 
gdy ia chciała aresztować pewnego człowie- 
ka, stawiającego opór poleceniom straży ognio- 
wej. W skutek tego aresztowano 51 osób. 

Wiedeń, 9 marca. Doniesienie dzien- 
ników, jakoby przy pożarze w Andritz (w 
Styryi) zdarzyły się liczne aresztowania, po- 
legało na sprawozdaniu Grazer 1'agespost. 
Jednakowoż właściwą przyczyną aresztowań 
były inne całkiem zdarzenia natury czysto 
lokalnej, które zaszły przed kilkoma dniami; 
liczba zaś aresztowanych wynosi nie 51, lecz 
21 osób. 

Grace, 9 marca. Zmarł tutaj członek 
Izby panów, radca Dworu, Weiss. 

Praga, 9 marca. P. Prezydent Ministrów 
hr. Thun przybył tu dziś rano. 

Berlin, 9 marca. Komisya budżetowa 
parlamentu niemieckiego przyjęła wniosek cen- 
trum, aby siłę prezencyjną armii niemieckiej 
na stopie pokojowej podnieść do 495.500 ludzi. 

Berlin, 9 marca. Wezoraj wieczorem 
odbył się u cesarza wielki obiad na cześć am- 
basadorów, w którym wziął także udział austro- 
węgierski ambasador Szoegeny. 

Bruksela, 9 marca. Według biuletynu, 
wydanego wczoraj przedpołudniem , królowa 
belgijska ma się lepiej. 

Paryż, 9 marca. Gaulois donosi z Tu- 
lonu, że onegdajszy zamach na odwach ma- 
gazynu prochowego Montety koło Tulonu był 
aktem zwykłej swawoli. 

Paryż, 9 marca. Izba deputowanych 
rozpoczęła wczoraj ogólną dyskusyę nad pre- 
liminarzem ministerstwa wojny. Dep. Aimond 
oświadczył, iż niemożliwem jest absolutnie 
zredukowanie wynoszącego 875 milionów fran- 
ków budżetu wojennego, albowiem na uzbro- 
jenia Niemiec, polegające na podwyższeniu 
stanu efektywnego wojska. należy odpowiedzieć 
takiemi samemi zarządzeniami. 

Minister wojny Freycinet odparł na to, 
że Francya musi starać się, aby ilość wojska 
zastąpić jakością. Obecnie są w toku prace 
nad przekształceniem ręcznej broni palnej, 
która nie będzie miała sobie równej. Nie- 
mniej artylerya jest taką, że może być uwa- 
żana za niezrównaną. Armia musi być każdej 
chwili gotową do jak najdalej idących ofiar, 
przez co stanie się niezwyciężoną. (Huczne o- 
klaski). 

Paryż, 9 marca. Sędzia śledczy Pasques 
ukończył wezoraj przesłuchanie świadków 
w sprawie Derouleda i Haberta. Śledztwo 
R? będzie prawdopodobnie już w so- 
botę. 

Paryż, 9 marca. Sąd przysięgłych ska- 
zał panią Bianchini, która usiłowała otruć swo- 
jego męża, rysownika kostyumów w wielkiej 
Operze, na 5 lat więzienia. Skazana, opuszcza- 


jąc salę, usiłowała popełnić samobójstwo za 
pomocą długiej szpilki, służącej do przymoco- 
wania kapelusza. Służba więzienna przeszko- 
dziła jednak temu. 

Paryż, 9 marca. Nuncyusz papieski 
Clary zachorował niebezpiecznie. 

Paryż, 9 marca. Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że stan zdrowia nuncyusza apostol- 
skiego msgr. Clary jest beznadziejny. 

P.ryż, 9 marca. Nuncyusz apostolski, 
tytul. arcybiskup Viterbo, msgr. E- Clary zmarł. 
(Zmarły był nuneyuszem apostolskim w Pa- 
ryżu od 16 stycznia 1897). 

Paryż, 9 marca. Minister Locroy wy- 
raził przekonanie, że eksplozya magazynu pro- 
chowego pod Tulonem nie była dziełem wy- 
padku, lecz prawdopodobnie spowodowała ją 
zbrodnicza ręka. Znalezione w pobliskich ko- 
szarach patrony dynamitowe pochodzą z za- 
granicznej fabryki. 

Tulon, 9 marca. Wedle urzędowego do- 
niesienia, przedwczoraj wieczorem sześć nie- 
znanych osób napadło na żołnierza, sto- 
jącego na straży przy magazynie melinitu. 
Żołnierz dał dwa strzały do napastników, któ- 
rzy następnie umknęli. Przypuszczają, że chcia- 
no magazyn wysadzić w powietrze. 

Madryt, 9 marca. W niektórych mia- 
stach odbyły się demonstracye żołnierzy, któ- 
rzy żądali należnego im żołdu. 

Konstantynopol, 9 marca. W Dżed- 
dah, gdzie przed kilkoma dniami wybuchły 
groźne zaburzenia, panuje spokój. Wczoraj o- 
twarto znów sklepy. Wielki wezyr oświadczył 
w odpowiedzi na reklamacyę angielską, że 
pielgrzymom z Indyj oddano zrabowane mie- 
nie wartości 2.000 funtów szt. 

Londyn, 9 marca. Na bankiecie urzą- 
dzonym przez tutejszą Izbę handlową obecny 
był także ambasador francuski Cambon. Wy- 
głoszono serdeczne mowy, zaznaczające po- 
trzebę utrzymania dobrych stosunków Anglii 
z Francyą. Cambon przemawiał także w tym 
samym duchu. 

Londyn, 9 marca. Jak donosi Times, 
rząd angielski zażąda w parlamencie na po- 
większenie floty podwyższenia etatu marynar- 
ki o 8,000.000 funtów (około 36,000.000 zł.). 

Londyn, 9 marca. Lord Salisbury za- 
ziębił się i w skutek tego nie mógł wziąć u- 
działu we wczorajszej radzie ministeryalnej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 marca 1899. Giełda po- 
raana (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
59:02, Renta majowa 101'95, Węgierska ren- 
ta koronowa 37:85, Kredyty 368-—, Weg. 
kred. 396-—, Anglobank 157-50, Union 32450, 
Bankverein 27775,  Landerbank 246—, 
Btaatsbany 860:62, Lombardy 66:25, Elbethal 
„, Fabryka broni —--=, Akcye tytonio- 
we 136—, Alpiny 241:40, Rima Muranyi 
320:50, Prager Eisen 1235, Losy tureckie 
68:20, Ruble (Event.) 127:37, 4-pre. galicyj- 


skie krajowe listy zastawne 9%—, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 98—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —'— Tendenoya 
pewna. 


Berlin, 9 marca 1899. (Torbórse): Akcye 
kredytowe 23050, Disconto Gesellschaft 19950. 
Tendencya spokojna. 


Wiedeń, 9 marca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 368:—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 398-—, Akcye Anglobanku 15675, 
Akcye Unionbanku 325—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 24625, Akcye Bankve- 
reinu 279:50, Akcye Bodenkredit 488-—, 
Akcye galicyjskiego Banku  hipot. —'—, 
Akcye kolei państwowych 360:62, Akcye ko- 
lei południowej 66:25, Akcye tramwayowe 
550—, Akcye kolei Elbethal 255—, Akcye 
kolei północnej 3842:50, Akcye kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej 298:—, Akeye Alpine 
248'20, Akcye Rima Muranyi 321'50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1240—, Akcye 
fabryki broni 227—, Akcye tureckie tytonio- 
we 186—, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 96:60, Renta majowa 101:05, Austryacka 
renta koronowa 101:10, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:85, 56 I listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, %4 pre. listy 
Banku krajowego 98:—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-256, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110:20, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98—, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
czka 9%—, 4 pre. pożyezka miasta Lwowa 
94:20, Losy tureckie 68:20, Marki 58:97, 
Rubel 127:25. Lombardy — — 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 
Adwokat ży] Do Lwowa przychodzą: Ze Lwowa odchodzą: z 


Dr. Aleksander Mayer 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ulicy Hetmańskiej l. 6. 2% 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Iekan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 
Tarnów od */, do */, włącznie) z Mez6 - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryju (z Hrebenowa tylko od 1°} do 33, włą- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


| Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1 do 3! wł. i od t/a do ?%/s wł. codziennie 

| od te do ja wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od js do 30/5 wł. i od *'5/, do *1/, wł. 

Z Brzuchowie tylko od 1, do *5/, wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od tj do 8%; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od t/a do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa O, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

j Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 

Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachtel 


ordynuje jak dawniej przy 
ul. Kopernika 1. 18. 


100.000 Koron, 25.000 Koron i 
10.000 Koron są głównemi wygranemi wielkiej 
Loteryi Wystawy Jubilenszosej Zwracamy uwagę 
naszych Szanownych Czytelników na to. że te wy- 
grane także w gotówce po odtrąceniu 20 pre. 
wypłacone być mogą i że ciągnienie nieodwołalnie 
dnia 18 marca 1899 nastąpi. 
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FRANZA WILHELMA 


herbata przeczyszczająca 


Franza Wilhelma ** 
aptekarza w Neunkirchen 
(Dolna Austrya) 


otrzymać można we wszystkich 
aptekach w paczkach po 1 zł. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 marca 1899. 


HROTELIMPERIAL 

PP. A. hr. Potocki z Osowiee, Dyr. K. Voss 
z Bielie, R. Tehorznieki ze Lwowa, A. Paugracz z 
Jarosławia, A. Biesiadecki z Krakowa, L. Tehorzni- 
cka z Maksymowiec, Ks. Dr. J. Gabrył z Krakowa, 
Dr. J. B. Witling z Wiednia, Dr. M. Rosenstock ze 
Skałata, H. Karczewski z Moralio. 

HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. K. dr. Selzer z Czerniowiec, Ka. Bere- 


r PA A A GR 
Do Krakowa. Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa. Sambora 
Mezo, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Jwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów. Wieliezki 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego i 

Do Iekan (Gałaen, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Do Skolego, Hrebenowa od *0/, do *'/, wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Do Janowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna Kozowy. 
Grzymałowa z dworca głównego 6 j 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyeżyniee, Husiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworca Podzamcze i : 

Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Do lekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Do Janowa od /, do *%/, wł. tylko w niedziele i święta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Do Brzuchowie tylko od */, do 1 wł. w niedziele 1 świeta 

Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) ý 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja — Skolego tylko od */, do js wł.; do Borysławia, 
Chyrowa i 

Do Janowa 


Zimnej wody tylko od "i do *'/, wł. 
Brzuchowie tylko od */ do *:/, włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od ta do '5/ włącznie tylko w dnie powszednie 

Iekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do "Ś/ wł. 

Tarnopola z dworea głównego 

£Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od */, do 5s i ja do *0/, wł. codziennie; od Ye 
do *5/ę wł. w niedziele i święta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


zowski ze Stanisławowa, F, Weber z Kaden, H. Gin- 


nio z Kołomyji, W. Pieniążek z Lipińki. UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotna 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Akcye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów 
(Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Rzeszowie — Towarzystwa bro- 
warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
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Licytacye. 


L. cz. E. VII 271/98 (5) (1548 3—3) 

Na żądanie Mendia Ameisa w Tacho- 
wie, odbędzie się dnia 6 kwienia 1899 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya real- 
ności whl 82, 233 i 261 ks. gr. gm. kat. 
Janowice objętych, wraz z przytależnościa- 
mi, składającemi co do realności pierwszej 
Z dotiu mieszkalnego i połowy stodoły i 
płotu, co do realności drugiej z domu mie- 
szkalnegy, stodoły i krowy czarnej z białem; 
trzecia realność nie obejmuje przynależności. 

Nieruchomość pierwsza, oceniona na 
150 zł. i 7/, ct, a przynależności na 78zł. 
50 et. 

Nieruchomość druga, oceniona na 575 
zł. i 55 ct., a przynależności na 255 zł. 

Nieruchomość trzecia, oceniona na 198 
zł. 89 ct. 

Najniższa cena wynosi dla realności 
pierwszej 552 zł. 88 ct., dla realności dru- 
giej 553 zł. i 70 et., dla realności trzeciej 
132 zł. 60 ct. a. w., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 11 grudnia 1898. 


L. cz. E. 328/98 (6) (1691 2—2) 


objętej z parcel gr. lk. 515, 520/2 i 520/3, 
Zaś przy realności lwh. 712 objętej z pg. 
3280, 3285, 3236, 3237/1 i 3237|2. 

Nieruchomość lwh. 616 ks. gr. gminy 
kat. Werchrata wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 200 zł., zaś połowa whl. 712 
ks. gr. gm. Werchraty ocenioną jest na 49 
zł. Każda z tych realności sprzedaną będzie 
osobno. 

Najniższa cena wynosi przy whl. 616 
ks. gr. gm. Werchraty, 138 zir. 34 ct., zaś 
przy połowie whl. 712 ks. gr. gm. W erehra- 
ta 32 złr. 67 ct. a. w., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieru:homości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru homościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia Jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjn7te, inaczej roszczeuja tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze sku:kiem podaoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowani» hcytacyjnego powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
biicy sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nia wskażą te- 
| mma sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Zetor, dnia 24 lutego 1899. 


L. cz. E. 106/98 (4) (1720) 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Kałuszu zastąpionej przez adw. dr. 
M. Staueckiego odbędzie się dnia 14 marca 
1899 o gedzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu li- 
eytacya realności lwh. 247 ks. gr. Śliwki 
wraz Z przynależnościami składającemi się 
z domu tudzież stodoły i stajni realności 
Iwh 21, 316 i 317 tejże księgi Feiwla Taub- 
mana własnych. 

Licytacya będzie przyprowadzona w ten 
sposób że najpierw lieytowaną będzie real- 
i ność lwh. 247 a gdy uzyskana cena kupna 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | nie pokryła pretensyi egzekwującej kasy, od- 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | będzie się licytacya dalszych realności aż do 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | pokrycia, w uastępujaeym porządku lhw. 21 


zamieszkałego. , 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Rawa, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. E 469/98 (5) (1532) 

Na żądanie Iwana Calińskiego rolnika 
w Płonny, odbędzie się dnia 12 kwietnia 
1899 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Bukowsku licytacya 1/6 części ciała hip. 
wyk. hip. 30 i 81, 1/12 części ciała hip. 
wyk. 52 w Płonny wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 1/6 części budynku 
1/6 części gruntu lwh. 80 31 i 1/12 części 
gruntu lwh. 32. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 114 zł. 85 ct. miano- 


wicie 1/6 część budynku z par. bud. na 20) 


zł. 1/6 część gruntu lwb. 80 i 31 na 91 zż. 


85 ot. i 1/12 część gruntu whl. 32 na 3 zł. | 


Najniższa cena wynosi 1/8 ezęści bu- 
dynku na 10 zł. zaś gruntów 63 zł. 231, ct., 


316 i 317 

Nieruchomość lwh. 247 wystawiona na 
|licytacyę jest ocenioną na 479 zł. aw. przy- 
| eżności na 145 złr. nieruchomość lwh. 21 
|na 50 złr. lwh. 816 na 20 złr. i lwh 317 
| na 50 zdr. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 247 kwotę 416 złr. aw. co do realno- 
ści lhw. 21 kwotę 33 zł. 82 ct. co do real. 
ilwb. 316 13 zł. 32 et. co do real. lwh. 3817 
88 złr. 32 et. poniżej tej cery sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
i licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
p licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
! go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 


Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akeyj. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Pilznie licytacya whl. 20 
ks. gr. gm. kat. Łęki górne objętej, Torma- 
sza Tragarza własnej, wraz z przynależno- 
Ściami, składającemi się z 2 krów, 1 konia, 
jednego źrebea, 8 sztuk nierogacizny, 3 kóp 
słomy w wiązkach, 4 kopy słomy mierzwy, 
1 wozu, 1 brony. 1 pługa, 2 siekier, 2 szt. 
grabi i motyk, 15] fur nawozu, 2 sąsieków, 
3 beczek, drabiny i ogrodzenia patykowego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 4000 złr. przy- 
należność zaś na 840 zł, 60 et. 

Najniższa cena wynosi 2898 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. A 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sią 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyne przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


I Te osoby, dla których jakia prawa lub 
| ciężary na powyższych nieru*homościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
(| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 10 grudnia 1898. 


|L. ez. E. 44/99 (2) (1732) 
i W skutek uchwały z dnia 7 marca 1899 
liczba czynności E. 4499 (1) sprzedane bę- 
dą dnia 16 marca 1839 o godz. 10 przed 
| południem w Lesienicach u Juliana Stelma- 
chów w drodze publicznej lieytacyi: lustro z 
| komodą, zegar szafkowy, toaleta orzechowa, 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | fotel biegunowy trzeimowy 10 wołów, 2 bu- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | sądu zamieszkałego. 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do coręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. E. 359/98 (7) (1693 2—3) 
Na żądanie Jana Pomianek, kierowni- 

ka posterunku żandarmeryi w Szezepiatynia, 
odbędzie się dnia 5 kwietnia 1599 o godz. 
l przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 w Rawie licytacya 
realności whl. 616 i połowy realności whl. 
2 ks. gr. gm. kat. Werchrata objętych dłu- 
śników Salamona i Reizli Małzów własnych, 
składających się przy realności lwh. 616 o- 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego Da- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsku, dnia 20 lutego 1590. 


L. ez II. 181/95 (14) (1733) 


Na Żądarie Agnieszki Pędziwiatrowe! 


| hajo. 
| Przedmioty te można oglądsć dnia 16 
marca 1899 między godziną 10 a 11 przed 
południem Lesienicach u Juliana Stelmachów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Winniki, dnia 7 mařca 1899, 


(1710) 


Na żądanie kasy oszezędności miasta 


|L. cz. E. 1351/98 (5) 


| 

z. przez adw. dr Gąsiorowskiego  Bisłej, odbędzie Się dnia 7 kwietnia 169% o 
w Oswięcim'u odbędzie się dnia 23 marca | godz 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
| 1-99 o godzinie 10 przed południem w sa- | mienienym, w biurze Nr. 9 lieytaeya na- 
t dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 re- ; stępujących posiadłości w W lkowcach polo- 
licytacys 8/8 części realności hip. 120 ke. | żonych: a) realności lwa 41, b) nołowy re- 
gr. gm. kat Piotrowice objętej w drodze pu- | ul-ości Iwh. 250, w) 2/8 ezęści reslnoświ lwh. 
blicznej sprzedaży przez Jana Kaniego Jaro- | 321 będących własnością Tomasza, i Amy 
sza nabytej. (Pa h ych, oraz d) realności lwh. 504 bedą- 

Nieruchomość, wvstawiona na lieyta- | cej własucścią Teresy Wantołowej, wraz z 
cyo, jest ocenioną na 1258 zł 12Y/, et. aw. | pZyuależnościami. 

Najniższa cena wynosi 629 zł. 7 ct. aw., | Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | są ocenione: «) na 2105 złr., b) na 65 zł., 
skutku. e) na 685 złr., d) na 55 zł. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do Najniższa cena wynosi 2/8 ceny sza- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | Cumkowej tj eo do wszystkich realności kwo- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | tę 1940 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- j przyjdzie do skutku. 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. pag tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
Takie prawa, w obec których niniejsza f bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
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pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licyt-eyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w «kręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 17 lutego 1899. 


L. cz. E. 766/98 6 (1661 2—3) 

Na żądanie Aleksandra Habera, w spra- 
wie przeciwko masie spadkowej śp. Piotra 
Łaszczyka, odbędzie się 7 kwietnia 1699 o 
godz. 9'/, przed południem w biurze Nr. 3 
licytacya realności whl. 258 ks. gr. Uście 
zielone. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1505 zł. 

Najniższa cena wynosi 2/8 ceny sza- 
cunkowej: 1002 zł. 38 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do szutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w biurze Nr. 8. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, 19 lutego 1899. 


L. ez. E. 1554/98 (4) (1782 1—3) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Kałuszu, zastąpionej przez adw. dr. 
Staneekiego, odbędzie się dnia 7 kwietnia 
1899 o godz. 10%/, przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Kałuszu licytacya realności lwh. 101 ks. 
gr. gm. Petranka, Leiby i Róży Kopf wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty słomą krytej wraz ze stajnią, 
dwóch obrogów i stajni zawalonej bez dachu. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 610 zł, przynależno- 
ści zaś na 22 zł. 

Najniższa cena wynosi 431 zł. 83 et. 
a. wW., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr.5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśh nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom euika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 9 grudnia 1898. 


L. cz. E. 271/98 (6) (1711) 

Na żądanie Wilhelma Regebly w Biel- 
sku, odbędzie się dma 8 kwietnia 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
*ymientonTin, w hiarze Nr. 9 lieytacya real- 
rości iwh 57 w Straconee położonej, będą- 
cej własnoś ią Kirola Glósla, składającej się 
z domu mieszkalnego i około morga gruntu. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taczę, jest ocenioną na 2216 zł, 

Najniższa cena wynosi 1477 złr. a. w., 
poniżej tej ceuy sprzeńaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby n'edopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub; 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 18 lutego 1899. 


L. cz. E. 548/98 (3) (1721 1—3) 

Na żądanie, Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Kałuszu, zastąpionej przez adw. 
dr. Mieczysława Staneckiego, odbędzie się 
dnia 7 kwietnia 1899 o godz. 11 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh. 
1979 ks. gr; Kałusz Krystyny Worniak cór- 
ki Prokopa zam. Sliwockiej własnej. 

'Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 219 zł. 75 
ct. a. W. 

Najniższa cena wynosi 192 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 8 grudnia 1898. 


Konkursa. 


OBWIESZCZENIE. 

W myśl uchwały Rady miasta Sta- 
nisławowa z dnia 23 listopada 1898 r 
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę komisarza targowego przy tut. 
Magistracie z roczną płacą 650 zł., do- 
datkiem aktywalnym w kwocie 150 zł. 
i prawem do poboru pięciu czteroleci 
po 100 zł. rocznie. 

Ubiegajacy się o tę posadę ma 
wykazać : 

a) że nie przekroczył 40 lat, 

b) że posiada odpowiednie wiado- 
mości lub praktykę w tym zawodzie, 

c) że posiada znajomość języków 
krajowych, 

d) przedłożyć Świadectwo moral- 
ności, 

e) przedłożyć świadectwo dotych- 
czasowego Zajęcia, kandydaci którzy 
ukończyli niższą szkołę agronomiczną 
mają pierwszeństwo. 

Podania wnosić należy najdalej do 
15 kwietnia b. r. 

Magistrat król. woln. miasta. 

Stanisławów, dnia 3 marca 1899. 


(1701 1—3) 
S 


L. 26877 1669 2—3) 


L. 22418/II 
KONKUR 

Na posadę pocztmistrza przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym. w 

1. Iwaniu pustem w powiecie Borszczo- 
wskim za kontraktem służbowym i kaucya 
w kwocie 500 złr. Płaca rocznych 500 ztr. 
ryczałt kancelar. 120 zł. wynagrodzenie 700 
złr. za jazdy dwukonne posłańcze cztery ra- 
zy dziennie do dworca kolei żelaznej tam- 
że i napowrót w końcu 600 zł, na expedy- 
tora do konwojowania jazdy posłańczej do 
Teresina i napowrót. 

2. Expedyentów przy e. k. urzędach 
pocztowych: 

a) W Słobodzie w powiecie Brzeżań- 
skim i 

b) w Torskiem w powietie Zaleszezy- 
ekim. 

Za kontraktami służbowymi i kaucyą 
po 200 złr. Płaca dla Słobody 150 złr. ry- 
czałt kaneelar. 40 złr. i wynagrodzenie 120 
zł., na codziennego posłańca pieszego do 
tamtejszego dworca koleji żelaznej i na po- 
wrót. 

Pobory dla Torskiego: Płaca rocznych 
150 złr, ryczałt kancelar. 40 zł, i wynagro- 
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dzenie 240 złr. na posłańca pieszego cztery | L. cz. L. 20/98 (4) 


razy dziennie do tamtejszego dworca kolei 
żelaznej i na powrót. 
Poiania należy wnieść o posady w Iwa- 
niu pustem i w Torskiem najpóżniej do 20 
zaś o Słobctę najpóźniej do 29 t. m. do ©. 
k. Dyrexcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 
Lwów. dnia 5 marca 1899. 


L. Prez. 2601 4/99 (1670 2-—8) 
KONKURS. 

W czerwcu 1899 obsadzoną będzie 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- 
szego większa ilość nowo systemizować się 
mających posad sekretarzy sądowych w VIU 
randze a przytem będą obsadzone także 
ewentualnie w międzyczasie opróżnić się mo- 
gące posady sekretarzy sądowych lub sędziów 
powiatowych. 

Ubiegający się o te posady winni prze- 
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po- 
dania wnieść najdalej do 1 kwietnia 18%9 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancji, 
w którego okręgu mają swe miejsca służbowe. 

W prośbach należy podać, o jaką po- 
sadę z powyższych dwu kategoryj kompetent 
się ubiega, oraz czy ubiega się o posadę 
odnośnej kategoryi gdziekolwiekbądź, czy też 
tylko w pewnych oznaczonych miejscach 
służbowych, w którym to wypadku miejsca 
te wymienić należy. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 4 marca 1899. 


KONKURS. 

W czerwcu 1899 obsadzoną będzie 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- 
szego większa liczba nowo systemizować się 
mających posad adjunktów sądowych w IX. 
randze a przytem będą obsadzone także ewen- 
tualnie w międzyczasie opróżnić się mogące 
posady adjunktów sądowych. 

Vbiegający się o te posady winni prze- 
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po- 
dania wnieść najdalej do 15 uwietnia 199 
do Prozydyum tego Trybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsca służhowe. 

W prośbach należy podać, czy kom- 
petent ubiega się o posadę powyższej kate- 
goryi gdziekolwiekbądź, czy też tylko w pe- 
wnych oznaczonych miejscach służbowych, 
w którym to wypadku należy miejsca te wy- 
mienić. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 4 marca 1899. 


KONKURS. 

W czerwcu 1899 obsadzonych będzie 
przy trybunałach I. instancyi okręgu kra- 
kowskiego sądu krajowego wyższego więcej 
nowosystemizować się mających posad radców 
sądu krajowego w VII randze oraz przy sądach 
powiatowych tegoż okręgu więcej posad rad- 
ców sądu krajowego jako przełożonych sądów 
powiatowych w VII randze a zarazem zostaną 
obsadzone ewentualnie w międzyczasie opró- 
źnić się mogące posady radców obu powyż- 
szych kategoryj. 

Ubiegający się o te posady winni prze- 
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po- 
dania wnieść najdalej do 1 kwietnia 1899 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancji, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe. 

W proćbach tych należy podać, o jaką 
posadę z powyższych dwu kategoryj kom- 
petent się ubiega, oraz, czy ubiega się o 
posadę odnośnej kategoryi gdziekolwiekbądź, 
czy też tylko w pewnych oznaczonych miej- 
scach służbowych, w (Em to wypadku na- 
leży miejsca ta wymienić. 

Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 4 marca 1899. 


L 22 dyr. szkoły położ. (1697 2—38) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia prowizoryeznej posady 
akuszerki przy c. k. szkole położnych we 
Lwowie z roczną remuneracyą 300 zł. w a. 
i bezpłatnem mieszkaniem w krajowym szpi- 
talu powszechnym rozpisuje się konkurs 
z terminem do 21 marca b. r. 

Ubiegające się kandydatki o tę posad 
winny wnieść do krajowego referenta sani- 
tarnego w e. k Namiestnictwie w powyższym 
terminie podanie, dołączając do niego metrykę 
urodzenia ewentualnie metrykę ślubu, dyplom 
położnej, świadectwo moralności, świadectwo 
dotychczasowej służby. 

Z Dyrekcyi e. k. szkoły położnych. 

Lwów, dnia 6 marca 1899. 


kuratele, 


L. 11904/97 (1662 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
uchylił zawieszoną nad Mikołajem Jaremków 
z Janczyna kuratelę, 
Przemyślany, 18 grudnia 1897. 


"e UŘ ZZ DŻ ZZOZ ZZOZ ZZOZ 


(1634 2—3) 
Franko;Ponulak (syn Jana) z Gródka, 

z powodu marnotrawstwa oddany pod kura- 

telę. Kuratorem ustanowiony Hryńko Peluk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Gródek, dnia 25 września 1898. 


L. cz. IV. 49/88 (5) (1629 2—3) 
Józef Wacławik z Mszany dolnej uzna- 
ny umysłowo niedołężnym, kuratorem usta- 
nowiony Stanisław Wacławik starszy z Msza- 
ny dolnej. 
C. k Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, dnia 4 lutego 1899. 


L. cz. P. 244/99 (7) (1637 2—3) 
Franciszka z Rothmanów Schleichkor- 
nowa Z Podgórza uznana umysłowo chorą, 
kuratorem jej mąż Izak Schleichkorn z Pod- 
górza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 17 lutego 1899. 


L. cz. P. 89/98 (9) (1589 2—3) 
Jan Krzyczkowski z Romanówki uzna- 

ny umysłowo chorym i kuratorem ustanowio- 

no Józefa Krzyczkowskiego z Romanówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Budzanów, dnia 13 sierpnia 1898. 


L. cz. L. 1|99 (1592 2—3) 
Józef Wnęk i Maryanna Wnęk z Pstrą- 
gówki uznani za umysłowo niedołężnych ku- 
ratorem dla nich Stanisław Mroczka z Puła- 
nek ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Frysztak, dn:a 10 lutego 1899. 


L. cz. L. 11/98 (5) (1595 2—3) 
Eleonore Biiińską z Helenkowa uznaje 
się za umysłowo chorą ustanawia się dla 
niej kuratora w osobie Wojciecha Ziobro z 
Helenkowa. 
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kozowa, dnia 19 grudnia 1898. 


L. cz. 4/98 (6) (1606 2—3) 

Endokia z Pidlurnych Kamad wdowa 
po śp. Iwanie Knamadzie właścicielka 1/4 eze- 
ści posiadłości objętej lwh. 1704/4 ks. gr. 
gm. kat. Sniatyn oddana z powodu marno- 
trawstwa pod, kuratelę. Kuratorem jest Iwan 
Pidlorzy ze Sniatyna. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddzisł T. 

Sniatyn, dnia 8 grudnia 1898. 


L ez. P. XI 6598 (1) (1544 2—8) 
Małgorzata Krivanek uznana umysło- 

wo chorą kuratorem jest Tomasz Konvatinka 

w Wiedniu, Pasmanitengasse Nr. 15 II Bez. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1898. 


L. cz. A. 18/99 (7) (1547 2—3) 

Dla nieletniej . umysłowo chorej Olgi 
Pańkiawicz opieka na czas nieoznaczony 
przedłużona. Opiekunem adw. Hordyński w 
Stanisławowie. 

Dla umysłowo chorych: Amalii Pań- 
kiewicz kuratorem adw. Lorsch, dla Fran- 
ciszka Pańkiewicza kuratorem adw. Słotwiń- 
ski obaj w Stanisławowie ustanowieni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Staniławów, dnia 30 stycznia 1899. 


L. cz. 14/98 (6) (1563 2—3) 
Ilasz Mojsiuk Iwana ze Stecowy jako 
marnotrawca oddany pod kuratelę. Jego ku- 
ratorem jest Mikołaj Peczenink Józefa ze 
Stecowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 25 stycznia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 1V. 7/96 (2) (1358 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy Oddz. II. w Ba- 
ligrodzie podaje do wiadomości, iż dnia 17 
czerwca 1892 zmarła ab intestato w Wali 
Michowej Jenta Ryfka 2 im. Birndorf Sąd 
nie znając miejsea pobytu jej syna Jeremia- 
sza Birndorfa, wzywa go, by w przeciągu je- 
dnego roku, licząe od dnia ogłoszenia niniej- 
szego edyktu, zgłosił się w tymże sądzie i 
wniósł oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnnm bowiem razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzieami zgłaszającymi się iz 
kuratorem Leibą Birndorfem z Rab, dla niego 
ustanowionym. 3 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 29 sierpnia 1898. 


L. cz. T. 5/98 0 (1404 2—3) 

C. k, Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytu Karolinę Łosoś, która około roku 1860 


ze Lwowa niewiadomo dokąd wyjechała, że 
Antoni Łosoś i Józefa Dmitrowska wnieśli 
do sądu prośbę o uznanie Karoliny Łosoś za 
zmarłą i wzywa ją, aby w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc, sądowi 
lub ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. 
dr. Błażowskiemu w Przemyślu wiadomość 
dała, gdyż w przeciwnym razie po bezsku- 
tecznym upływie powyższego terminu na 
ponowne żądanie Antoniego Łososia i Józefy 
Dmitrowskiej za zmarłą uznaną zostanie. 
Przemyśl, 21 stycznia 1899, 


L. 165 (1479 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli oznaj- 
mia, że dnia 19 listopada 1893 zmarła w Sta- 
rejropie Katarzyna z Pieyków Wyszatycka do 
której spadku powołana jest także Krystyna 
Picyk. Gdy miejsce jej pobytu podobno 
w Ameryce sądowi nie jest wiadome, przeto 
wzywa się ją, ażeby w ciągu roku do sądu 
tutejszego się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
wniosła, gdyż inaczej pertraktacya z oświad- 
czonymi spadkobiercami i kuratorem dla 
niej ustanowionym Bazylim Basarsbem synem 
Konstantego z Starejropy przeprowadzoną 
będzie. 

Starasól, 13 lutego 1897. 


L. ez. ©. XII. 235/99 1 (1735 1—3) 

Przeciw Chaimowi Spritzerowi przedtem 
w Szezereu zamieszkałemu, którego obecne 
miejsce] pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez firmę Silbersteina Synowis we 
Lwowie przez adw. dr. Klemensa Sokai: we 
Lwowie pozew o 2 zł. 87 et. i 136 zł. 5i 
ct. w. R. Z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 9 marca 
1899 o godz. 3 po południu, sala Nr. III. 

(elem strzeżenia praw Chaima Spriizera, 
ustanawia się pana dr. Jakóba Diamanda 
adwokata krajowego we Lwowie kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jliaima 
Spritzera w rzeczonaj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w *ądzio 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XII. 

Lwów, dnia 6 marca 1899. 


L. ez. ©. II. 14/99 1 (1717) 

Przeciw Michałowi Liszee „Miształek“ 
z Ciehego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesłonym został do c. k sądu po- 
wistowego w Ozarnym Dunajcu przez Rozalię 
z Długopolskiech Liszkową z Cichego pozew 
o 400 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczano termin 
do rozprawy na dzień 17 marca 1899 o 9 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana Józefa Knapczyka „Ducha“ 
w Cıchem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 24 lutego 1899. 


L. cz. ©. II. 21/99 1 (1712 1—3) 

Przeciw Franciszkowi, Michałowi i Mar- 
cinowi Niemcom, których miejsce pobytu 
Jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Bieczu przez Annę Kijek 
i spól. pozew o 404 zł. 50 ct. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 22 marca 1899 o godzinie 
9 przed poł. w tymże sądzie biuro Nr. 8. 

„, Celem atrzeżenia praw pp. Franciszka, 
Michała i Marcina Niemców, ustanawia się 
pana Gabryela Orzakiewieza, e. k. notaryusza 
w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Biecz, dnia 20 lutego 1899. 


L. cz. C. I. 12/99 (1) (1716) 

Przeciw Jądrzejowi Głliście „Kuruc“, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Czarnym Dunajcu przez Jędrzeja Masnego 
„Świerka* pozew o 160 zł, 

Na podstawie pozwu wyznaczoo au- 
dyencyę na dzień 23 marca 1899 godz 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Glisty 
ustanawia się pana Michała Szwaba w Wito- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Glistę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
Się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 23 lutego 1899. 
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L. 22.502. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony va podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 26. lutego do 3. marca 1899. 


Epizoocya Miejscowość 


L. ez. VI. 262/98 5I. (1416) 

W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczęd- 
ności miasta Tarnowa przeciw Apolinaremu 
Dymnickiemu o 4000 zł. z pn. dla niewia- 
domego z miejsea pobytu Apolinarego Dym- 
nickiego ustanawia się kuratorem p. Anto- 
niego Rużamskiego c. k. notarusza we Fry- 


1898 1. ez. VI. 262/92 2|IT. ustanawiającą 
rozdział ceny kupna doręcza o czem się go 
przez edykta zawiadamia z tem, że kurator 
zastępywać go będzie aż do jego osobistego 
lub przez pełnomocnika zgłoszenia się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


kraków 
Rzeszów 
Sambor 


Nosacizna 


Fleszów (ob. dw.). 
Zaczernie (ob. dw.) 
Czyszki (ob. dw.) 


m. Bohorodczany Horodyszcze ad łystec (ob. dw. 
Waglik | Żółkiew Kiodzinka GB lnał o i 
- Husiatyn Rudki ad Suchostaw (ob. dw ). 
Róża wąglikowa Skała Sorocko. i i 
Bobrka Borynıcze (ob. dw.). 
Bochnia Targowisko. 
Cieszanów Krowica sama. 
Gródek Bar, Dobrzany. 
Jaworów Czernilawa, Hruszowice, Młyny. 
Kolbuszowa Nienadówka Górna. 
Łańcut Kuryłówka, 
Lwów Dublany (III część). 
Mielec Gliny Małe (ob. dw.), Stawy ad Łysaków, Zdaków. 
(ob dw.). 
Mościska Moczerady. 
Nadwórna Przerośl. 
4 Nisko Bukowina ad Zaszecze, Gwoździec, Kamień, Nowa- 
Pomór świń wieś gmina Nowawieś ad Jeżowe, Rudnik, Tam 
tykoniec ad Tarnogóra, Wojtowizna ad Cholewia- 
nagóra. 
Podhajce Mużyłów. 
Przemyśl Za potokiem ad Szechynie. . 
Rawa Miałkowy Kąt (ob. dw.) ad Monasterek. 
Skałat Iwanówka. 
Sniatyn Krasnostawca. 
Sokal Chłopiatyn, Tuturkowice. 
Tłumacz Petryłów. 
Trembowla Dołhe. 
Zr daczów Cnenłowece. 
G: riice S.alowa. 
Lisko Bnk (ob dw.). 
Podhajee Sosnów (ob. dw.). 
Przemyśl Drohobyczka (ob. dw ). 
Parchy Przemyślany Tuczna 
Rohatyn Słohoda Bołszowiecka. 
Ropczyce Latoszyn (ob. dw ). 
Sanok Tokarnia. 
Stanisławów Komarów N 
P seint aS ah Ska at A 


Z e. k. Namiestnictwa. 


L. cz. © III. 113/98 2 

Przeciw Józefowi Smcłucha z Ryglic, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Jana Majkowskiego, go- 
Spodarza w Ryglicach pozew o własność 
ad realacści iwh. 154 ks. gr. gm. Ryglice 
objętej. 

d Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy ma dzień 18 
kwietnia 1699 o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Smołuchy, ustanawia 
Się pana Stefana Zsjąca w Ryglicach kura- 
orem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
I niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 1 marca 1899. 


L. cz. Tab. 712/98 (1429 1—3) 
C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia z miejsca pobytu i życia niewia- 
omego Pinkasa Laksa, że w sprawie hipo- 
cznej Markusa i Sary małż. Mahlerów z 
owego Sącza 0 intabulacyę prawa własności 
6|10 części realności lwh. 326 gm. Nowy 
cz objętej i wykreślenie prawa zastawu 
dla kwot 338 zł. oe, ct. i 65 zł. a. w. 
Z pn., celem doręczenia uchwały tabularnej 
tus. z dnia 6 września 1898 lwh. 3:6 No- 
wy Sącz (3) Pinkasowi Laksowi, ustanowio- 
ny został dla niego kurstor adwokat dr. 
chmindling z Nowego Sącza. 
Nowy Sącz, dnia 7 lutego 1899. 


L. ez. Cw. 304 305/99 1 (1485) 

-Preci Samuelowi Welkowi, którego 
miejece pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
Wio przez Samuela Guttmana i Jonasza Anis- 
sida pozwy o wydanie nakazów zapłaty sum 
wexslowych 500 zł. i 1000 zł. 

Na podstawie pozwów zostały wydane 
nakazy zaplaty. 

Celem strzeżenia praw. Samuela Welka 
ustanawia się p. adw. dr. Fechtdegena w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sa- 
muelą Welka w rzeczonej sprawie na jego 

oszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
Bądzia się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
Zamianuje, j i 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 24 lutego 1899. 


(1610)] L. ez. firm. 97 spół. II. 544 


(1450) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek kandlowych firmy „Zakład artystyczno 
ślusarski J. Gorecki i Spka, w Krakowie ul. 
Š. Wawrzyńca 26.“ Jawnymi spólnikami tej 
firmy'są Józef Górecki, właściciel fabryki 
ślusarskiej w Krakowie i Tadeusz Stryjeński 
architekt w Krakowie 

Spółka zaczęła się od dnia 16 stycznia 
1897, a takową zastępować będzie wyłącznie 
Józef Góreeki, który pod brzmieniem firmy 
„Zakład artystyczno ślusarski J. Górecki i 
Spka w Krakowie ul. Św. Wawrzyńca 26“ 
umieści swój podpis „Józef Górecki“. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 20 lutego 1899. 


L. ez. ©. I. 55/99 (1) (1708) 

Przeciw Piotrowi Liszczakowi rolnikowi 
w Woli michowej, którego miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Annę 
Dyczko zam. Wasio pozew o 150 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 5 kwietnia 1899 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Piotra Liszczaka 
ustanawia się pana Iwana Moskala w Woli 
michowskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Liszczaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 14 lutego 1899. 


L. cz. 0. V. 13/99 (1) (1715) 

Przeciw Maciejowi Hurcehotowi „Soba- 
cok“, którego miejsce pobytu jest nieznana 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Jędzeja Masnego 
„Swierka* pozew o 88 zł. 

Na podstawie pozwu wyznśsczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 marca 
1899 godz. 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Macieja Hur- 
chota ustauawia się pana Jana Różaka w 
Chochotowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Hurchota w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Czarny Dunajec, dnia 23 lutego 1899. 


Frysztak, dnia 14 lutego 1899. 
sztaku i temuż tns. uchwałę z dnia 6 czerwca 


Doniesienia prywatne. 


Obwieszczenie. 


Dnia 19 marca 1899 o godzinie 5 po poładniu odbędzie się w domu 
l. kons. 257 w Przemyślanach zwyczajne walne Zgromadzenie, na które wszyst- 
kich członków stowarzyszenia się zaprasza 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
do końca grudnia 1898. 
2. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za czas 
ubiegły do końca grudnia 1898. 
3. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 
ności i rachunków za czas od 1 stycznia do końca grudnia 1898. 
4. Uzupełniający wybór zastępców członków Dyrekcyi ($. 4 al. Żi 3 st.) 
5. Uzupełn:enie członków Rady nadzorczej nowym wyborem. 
Kasa handlowa i przemysłowa w Przemyślanach. stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 272 


Józef Sternberg, prezes. Naftali Nass, sekretarz. 


Zaproszenie na dwudzieste pierwsze 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego w Strvju, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poręką, które się odbędzie dnia 19 marca b r. o godzinie 3 po połu- 
dniu w sali Rady miejskiej. 

Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na zatwierdzenie rachun- 
ków i udzielenie Dyretcyi absolutoryum z czyoności i rachunków. 

3. Wybór trze h członków do Rady zawiadowczej na lat trzy w miejsce 
tych, którzy w myśl $. 24 statutu ustępują. 

4. Rozdział czystego zysku z r. 1898. 

5. Wybor zastępcy kasyera na rok jeden, 

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1899. 

7. Wnioski Dyrekcyi i członków. 

W razie, gdyby na tem walnem gromadzeniu porządku dziennego nie 
wyszerpano, odbędzie się drugie walne zgromadzenie dnia 26 marca r. b. ró- 
wnież w sali Rady miejskiej o godzinie 3 po południu. 

UWAGA. Wstęp na salę dozwolony tylko za skazanieam książeczki udziałowej. Prawo zaś 
głosowania przysługuje jedynie tym członkom, którzy pełny udział (w mini- 
malnej kwocie 30 zł.) wpłacili. 

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Stryju, Stowarzyszenia zare- 

jestrowanego z ograniczoną poręką. 
Stryj, dnia 8 marca 1899. 


Dr. Włodzimierz Aichmóller, se*retarz. Dr. Karol Petelenz, prezes. 


Pierwsza Węgiersko-Galicyjska Kolej Zelazna. 
NIU © d570 1—3) 


Ogłoszenie. 


Dnia 1 marca 1899 odbyło się we Wiedniu w obecności c. k. notary- 
usza XXVII. losowanie obligów pierszeństwa I. emisyi i XXI. losowanie ta- 
kichże obligów II. emisyi pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej. 

Wylosowane zostały: 

Pryorytety I. emisyi: 

numera 29501 do włącznie 29851 razem 351 sztuk. 
Pryorytety II. emisyi: 

numera 2119 do włącznie 2249 razem 131 sztuk. 


Nominalną wartość tych wylosowanych pryorytetów I emisyi wypłacać się będzie po- 
cząwszy od 1 września 1699, zaś pryorytetów II emisyi począwszy od 1 lipca 1893 za 
zwrotem oryginalnych obligacyj wraz ze wszystkimi do nich należącymi kuponami, pła- 
tnymi po tych terminach 

Z dniem 1 września względnie 1 lipca 1899 ustaje dalsze oprocentowanie tych obli- 
gacyj; jeżeliby zatem brakowaly kupony płatne po tych dniach, to wartość ich strąci się 
od kwoty, jaka za obligacye ma być wypłaconą. 

Dotychczas nie podjęto jeszeze kwot za następujące dawniej wylosowane obligacye a 
mianowicie : 

Pryorytety I. emisyi numera: 


5225 18657, 18658, 18659, 21006 52001, 52002, 52003, 52004, 52005. 52087, 52088, 
52046, 52047, 52048, 52076, 52100, 52163, 52172, 52178, 52174, 52175, 52176, 52177, 
52178, 52179 52180, 52181, 52182, 52215, 52216, 52246, 52256, 53002, 58010, 53011, 
53012 58018, 5814 530:9, 58020, 58:22, 53023, 58025, 58030, 53036, 53037 53088, 
53039, 53042, 55145. 53149, 53150. 58162 53178, 53174. 53175, 53176, 58177, 58:78, 
58 79, 53189, 5202. 53203, 58204, 58223, 53224, 58225, 5326, 58251, 58/52, 53258, 
53254, 58250, 532:8, 53259, 58260, 53267, 53268, 53262, 43270, 58271, 53272, 58278, 
53274. 58 75. 58:76, 53277, 53278, 58279, 582=0, 58281, 58282, 53283, 53284, 53285, 
58286, 58298, 53297. 53311, 53312, 58317, 53320, 53321, 53822, 53327. 53328, 55287, 
55288, 55247, 55249, 55250, 55275, 55301, 55343. 55344, 55346, 55347, 55350, 55449, 
55551, 55671, 55592, 55707, 50708, 557 9, 55710, 56675, 56720, 64721, 56722. 56723, 
56728, 56743, 56737, 55768, 56772, 56803, 56504, 56805 56806, 56807, 56x21, 56824, 
71027, 71077, 71101, 71111, 71112, 71138, 71221, 93517, 9354), 18570, 98626, 93627. 
Pryorytety II. emisyi numera: 
2016, 2017, 2018, 2020, 2021, 2022, 2065, 2071 2072, 20-3, 4012, 4031, 4032, 4747, 
5101, 5134, 5185. 5136, 5150, 5 94, 13553, 18565, 13566, 13567, 13568, 13569, 13570, 


13571, 13572, 13573, 13574, 13575. 
We Wiedniu, dnia 1 marca 1899. 
Rada zawiadowcza. 


Poleca sie band 


S WJ 


| saesebov: | 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dò kręconych papierosów), oraz na 


tutki cygaretowe 


S. Wierusz Niemojewski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach 


> 
BZ 
' Reforma sądowa 


Orotne ogioszemia 
od wyrazu petitom 11, centa, tłustym 
natirem dia canty 


ppoeryusz Aoc Z MALWA są- 
dową i nota'yalną poszkuje natychmiast po- 
sady. Na żądanie wykaże się Świadeciwami. Wezwą- 
nia: Dyetaryusz, poste restaute Zadwórze. 261 


«© k. Sąd powiatowy w Przeworsku 
© przyjmie z dniem 15 marca 189% dyetaryusza 
zaznajomionego « nową manipulacyą sądową wyka- 
zującego się Świadee wami z poprzedniego zajęcia, 
za za wynagrodzeniem 28 zł. miesi 28 zł. miesięcznie. 1653: 


Zdolne panny 


do staników i do spodnie znajdą zaraz 
umieszczenie w magazynie sukien dam- 
skich, plac Halicki 1. 14, I. piętro, 
Józefina Dąbr"u ska. 236 
SKŁAD 243 
Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 
poleca wyroby bawełniane 


oraz płócienka kolorowe. 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytnejtłyrzedaje, kupuje i wy- 
o? jakoteż RR do. przechowania 


Skł=d dywanow „AU LOUVRE” 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłany nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie 35 


meamram NK 


Kanarki. am 
Najlepsza pora do nabywania i przesyłk: 
pocztą do kazdej miejscowości moich 
najlepszych, świetnie s:iewajaych ka- 
narków, O-nniki gratis. W. Gónneke, 
St. St. Andreasberg in Harz, Deutschland. 


znakomite w sma- 
Herbaty: i aromatyczną 
wonią herbata Congo zł. 1 60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł 4 za pół klgr. 


poleca 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
APAA AII 


Nowości w futrzanych towarach, 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach, 


welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 


„Maison de Nouveautes* Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plase Kapitulny l. 3. 


ARAA RANA 
Kodeks honorowy 


Reguły pojedynku 
opracował 
Z. A. Pomian. 
Cena zł. 1, w ozdobnej oprawie zł. 1.50, | 
z prze-yłką o 25 ct. drcżej. 
We wszy tkrh księrarmach, 


RE GE WER EW WEW 


Resztki chodników i wysortowane $ 
Mody wany, portyery, firanki. kapy,gg 
koce, dery na konie, gobeliny : różne 
gi dekorucyj» + po cenach baje- 


cznie tanich poleca S35 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ $ 


P Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H- usmana! 
% Także I na raty bez podwyższenia ceu. = 
Dia prowineyi cenniki gratis i franko 


BER BRRR RERRRE 


Z drukarai Wł. Łosiń:kiego w. Czarnieckiego | 12 dom Schellenbergowej Taiefon Nr. 568. 


Zakład ogrodniczy 


dr Ludwika 3 


dB ww ? 


wyłacznie firma 


miesięcznik poświęcony nowym “stan i proceso- 
wym — zalecona okólnikami Wys. Prezydyów e k. 
Wyż. Sądu kraj. w Krakowie z 27 lutego 1847 1. 1667, 
we Lwowie z 7 marca 1897 1.745 i Wys, e k. Nad- 
prokuratoryi Państwa we Lwowie z 238 marca 1897 
l. 4, rozpoczęła trzeci rok istnienia. — Program: 
Rozprawy z dziedziny nowych ustaw procesowych, 
prak yka sądowa, rozporządzenia ministeryal e w 
przekładzie | aji — Roczna prenumerata 2 zł. 

2 , póťroczoa 1 zł. 23 et 


sa Lwów, ul. Kurkowa 5. 


Celem uregulowania nakładu, pożądane wczesne 
zamówienie kartą korespondencyjną. 262 


Rok założenia 1855. 


Tadeusz Milaszewski 


zegarmistrz 


Lwów, ul. Adademicka 3 


poleca swój 247 


skład zegarków 
kieszonkowych, 

stołowych, Ścien- 

nych i podróżnych. 


Każda sprzedaź i nap”a- 


wa pod gwarancją. 


istniejący od roku 1804 przy ulicy Sado. 
wnickiej l 31. i 
Skład nasion i roślin 
przy placu Marvackim 3 obek hotelu Georga 


i. Nolińskiśg | T. KACZYŃSKIEGO 


poleca na sezon wiosenny 
wszelkie nasiona gospodarskie, warzy- 
wne i kwiatowe, tylko wypróbowanej 
dobroci i odmian z gwarancją siły 
kiełkowania i po cenach znacznie niż- 
szych od cen firm obcych 
Na łaskawe zlecenie wysyłamy cenniki 
darmo i opłatnie. 194 


Lwowska filia 


Tow. wzajem. kredytn w Krakowie | 


(Asekursy gre >akowska) 
Lwów, ul. «x,ze6,:z0 Maja 16 


przyjmuje wkładki 


oszczędności 


i oprocentowuja 
po 4 od sta rocznie. 


Do 2000 koron 


wypłaea się 162 
bez ___bez wypowiedzenia. 


EE ee e EE E Ee 
parse? ogólna *% 


wachadn:gh inn ER 
odc Ch t K Ajawy:h 
d-wanów, portyer, 
firarak i chodników. 
Otwarta przez -ały 
dzień, w nocy 
przy  elektrycze*m 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewzją- 
p” tanie ceny są na 
SĄ, dszystkier towarach 
oor „uwidocz- 


za8 


“i dla umowy, 
= Uprasza się każdego 

kto «oś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę Na prowin yę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adres: wać należy. 


Skład dywanów „AU LOUYRE"', Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Han- ma. a) 


O R a e e Jm de wa de r JE 


Rzą 
r L 
| 


10 
i a 


stadimûllera, we Lenie 


Przedostatni tydzień. 


18 marca 1899, ò Sówna WYGTAM [0.000 koron 


mmm 
Lasy wiedeistie po ES 


Ciągnienie nieodwołalnie j m WIgTAlĄ 25 000 koron 
polecają: Kitz i Stoff, M. Jo- 
ely i Landau, Aug. Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien. 


142 


ddeu ATUT E a 
BWEERRZĘERBRĘEBEKB8B88388888%88%8888 
Dla pacyentów 


cierpiących na niedokrewność, blednicę, ogólne 
osłabienie, tudzież w rekonwalescencyi 


POLECONA PRZEZ TOW. LEKKRAK 


rnoczesejsza dle 


ARM | DOROSEYCH 
YROFOSFORANEM = 
| V7 / TA? 
SPORZĄDZANA W NASZYM 
ZAKŁADZIE. 


pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, zaleca się tem, 
że jak świadczą liczne uznania lekarskich powag, woda ta w przeciwieństwie do wód 
żelazistych naturalnych, znoszoną bywa nawet przez chorych z osłabionym przewodem 
pokarmowym. Mimo tego zawiera ona znaczną ilość środka czynnego, przyswaja się łacwo, 

196 


AYY, 


a przy pieiu zębom zupełnie nie szkodzi. 
ząca i CkmuesS$ski 
Kraków, ulica św. Gertrudy 1. 4 


Skład. dla Lwowa w aptece J. Wewiórkiego, ul. Halicka 1. 5. 


PRRERBREEOBERRGGRRREBGRBRRRREWE 
ka TZE C „pa 2 0. IB OZZZJRREER WERE 


Leśnictwo aQassów 


K. 


$ 


PEPPER 


(0. p. Zassów stacya kolei i telegr. Czarna) 242 
wysyła za zaliczką niżej podana 
nasiona leśne: 

Siła |Za i 

| Nazwa kiełk. |=: 
Jodła Pinus abias . . 40%, | — | 20 f Grab Carpinus bet. . ©. ET 
Limba tinus cembra . = — | 80 f Iglicznia Gleditsehia . . eg =UEB 
Sosna pospolita P. silvestris 759 I | 80 f Jasion Fraxinus excel. Z — aD 
» Czarna P. Austraca . | 80°% 1 | 2) | Jawor Acer pseudopl. a — | ob 
„  ameryk. P. strobus . | 7507, 3 | 20 | Klon Acer platanoid. . m = | 0 
Modrzew P. larix . . . .| 45% 1 | — | Olcha czarna Alnus gl.. 5 = | 05 
Świe k P picea . . . .| 80%, |] — 60 „ biała Alnus in*ana . N |= 
Akacya Rob'nia po. . . . |3*,; — | 30 | Orzech czarny Juelaus nigra | .5 | — | 25 
Buk Fagus silv-s ris. a sog] — | 25 | Wiąz Ulmus camp. NE e — |30 
Brzoza Batula alba . . . |S.$] — | 26] Żarnowiec Spartium . . .| 8 | — | 40 
Dąb Quereus panpa . . „|EZ=] — | 6] Jabłka ziarnówki . . . . 2 1 | == 
Głóg Orata-gus mon. . [GS — | 15] Gruszki ziarnówki. . . .| £ 1 |50 


Cennik: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych i Roślin 
pnących przesyła darmo i opłatnie Zarząd leśny Zassów pod Ozarną. 


Próbki wysyłam bardo chętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cygaretowe „NORIS“ 


1027 


WŁ. Beldowskiego magistra farmacyi i chomika 


w Krakowie, 

odznaczające się dymem łagodnym i chlodnym, mie zmieniają 
smaku i z*pachu tytemiu, mie maciągają tluszczem.i mie 
gasmą szybko, wskntek tego cal-go papierosa można wy- 
palić ze smakiem, 

ZES” Do nabycia w handlach i trafikach. "TĘ 


17ZNT "MOTTE a P AE e y o NC 
Ogloszenie. 


w y m1 GWO NE 


Dma 2| marca 1899 o godzinie 10 przed południem odbędzie się w Sa- 
lı tutej Rady powiatowej 


VI. Walne Zgromadzenie. 


Członków Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Żydaczowie, Stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczona poręką. 
Porządek dzienny. 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czysności i rachunków za rok 1898. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum. 

4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 1898. 

5. Wybór trzech członków Rady nadzorczej przez losowanie ustępujących. 

6. Zatwierdzenie wyboru jednego Dyrektora i dwóch zastępców. 

7. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej. 

8. Wnioski członków. 

Żydaczów, dnia 7 marca 1899. 

Winnicki. 
Papier tabryki papieru J. Fialkowskich. ŢȚ— 


Prezes: 
(Zarządca Wł J. Weber). 


